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różnych krajów.i dyskusji między pisarzami wiceminisłer 
nych PRL, J.

W Leningradzie odbyła się w piątek konferencja prasowa 
z udziałem licznych pisarzy — uczestników sesji Rady Kie­
rowniczej Europejskiej Wspólnoty Pisarzy (COMES). Głów­
nym tematem była sprawa rozwoju kontaktów kulturalnych spraw zagranicz*

Winiewicz, składa

Dialog między pisarzami 
będzie kontynuowany

-Wszyscy uczestnicy konfe­
rencji wypowiadali się za ko­
niecznością kontynuowania 
dyskusji i rozwijania wzajem­
nych kontaktów. Znakomity 
pisarz i filozof francuski Jean 
Paul Sartre oświadczył, że dia 
log między pisarzami różnych 
krajów jest konieczny. Będzie 
to właśnie — powiedział Sar­
tre — walka idei. Dyskusja

Odpowiedź U Thanta 
na list trzech ministrów
Sekretarz generalny ONZ U 

Thant podał, że może podjąć 
się przeprowadzenia sondażu 
opinii ludności północnego 
Borneo, pod warunkiem jed­
nak. że otrzyma na to zgodę 
W. Brytanii.

W piątek opublikowano w 
Nowym Jorku odpowiedź U 
Thanta na list ministrów 
spraw zagranicznych Filipin, 
Malajów i Indonezji datowa­
ny z 5 bm. Przedstawiciele wy 
mienionych państw zwrócili 
się do sekretarza generalnego 
aby zbadał poglądy ludności 
północnego Borneo w związku 
z projektem włączenia tego 
obszaru do inspirowanej przez 
Malaje i Londyn tzw. Federa­
cji Malajazji.

U Thant przewiduje wysła­
nie dwóch misji, jednej do Sa 
rawaku i drugiej do brytyj­
skiego północnego Borneo.

PAP

jest konieczna ponieważ przed 
każdą kulturą stoi problem 
wyboru z innych kultur ele­
mentów, które mogą ją wzbo­
gacić.

Do zdania Sartre’a przyłączył 
się wybitny poeta radziecki 
Aleksander Surkow, który 
stwierdził m. in. „jestem rów­
nież za walką ideologiczną i 
jestem przekonany, że w wal­
ce tej zwycięży marksizm”.'

"Wiceprzewodniczący CO­
MES-u John Lehnenn pod­
kreślił m. in., że choć dysku­
sja na sesji leningradzkiej by­
ła ostra, wzajemne stosunki 
między jej uczestnikami pozo-

podpis w imieniu rządu PRL 
pod dziadem o zakazie doświad­
czeń nuklearnych w atmosferze,
przestrzeni kosmicznej 

wodą.
CAF —

i pod

telefoto

Dalsze państwa podpisują 
historyczny dokument

stały życzliwe. Jest w 
wielka zasługa pisarzy 
dzieckich.

Zamykając konferencję

tym
ra-

se-
kretarz COMES-u Giancarlo 
Vigorelli wyraził przekonanie 
i wiarę w dalszy pomyślny roz 
wój wzajemnych kontaktów 
między pisarzami europejski­
mi. (PAP)

Powrót wiceministra 
Winiewicza z Moskwy
Wiceminister spraw zagra­

nicznych — Józef Winiewicz, 
który w imieniu rządu PRL 
podpisał w czwartek układ o 
zakazie doświadczeń nuklear 
nych w atmosferze, przestrze 
ni kosmicznej i pod wodą, 
powrócił 9 bm. w godzinach 
rannych do Warszawy.

Na lotnisku Okęcie wice- 
min. Winiewicza powitali wyż 
si urzędnicy MSZ z dyrdkto- 
rem generalnym MSZ — 
amb. Jerzym Michałowskim. 
Obecny był charge d’affaires 
a. i. ZSRR w Polsce — Fie­
dor Konstantinow. (PAP)

Wyjazdy do zagrożonych terenów 
tylko ze świadectwem szczepienia

Zarządzenie Minisiersiwa Komunikacji

Skórzana teczka z tekstem układu o częściowym zakazie 
prób jądrowych znowu pojawiła się na stole w sali marmu-
rowej pałacyku radzieckiego

W piątek Układ został pod­
pisany przez przedstawicieli 
dalszych 11 państw: Brazylii. 
Danii, Afganistanu, Norwegii, 
Argentyny, Turcji, Holandii, 
Sudanu, Grecji, Irlandii i 
Chile.

Pełnomocnicy państw po pod 
pisaniu Układu złożyli krótkie

MSZ w Moskwie.

niem stolicy Finlandii obaj 
mężowie stanu wzięli udział 
w konferencji prasowej w 
gmachu ambasady brytyjskiej. 
Premier Macmillan wyraził 
wielkie zadowolenie z podpi­
sania układu o zakazie do­
świadczeń nuklearnych w at­
mosferze, przestrzeni kosmicz-

oświadczenia, w których pod- nej i pod wodą, który jego
kreślili jego doniosłe znacze­
nie.

Przy podpisywaniu Układu 
obecny był zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR- S. 
Łapin.

Podpisywanie Układu przez 
inne państwa odbędzie się tak­
że w następnych dniach.

Zmarł nowo narodzony 
syn Kennedyego

rano zmarł ncwo na- 
todzony synek prezydenta Ken­
nedyego Patrick.
dn^° -T^^h od dwóch 

ni wysiłków lekarzy,! nie udało 
Lat°Wati przedwcześnie uro- 

g° Patricka. serce 
dziecka, mimo zastosowania spe- 
X s.° sprowadL
nęgo z uniwersytetu Hazard, 
nie wytrzymało trudności w od­
dychaniu, które wystąpiły zaraz 
po urodzeniu. y

Prezydent Kennedy Spędził o. 
statm, noc w Klinice DziecLei 
Sm “obi* WraZ Ze SWym bra­
tem Robertem obecny był nrzv 
śmierci swego synka. Pani S 

°dy przebywa nadal w szpila
lu bazy lotniczej w Cane 
gdzie odbył się poród, któ.’ 
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Z ukosa

Ministerstwo Komunikacji wydało zarządzenie, w myśl 
którego osoby udające się pociągiem lub autobusem PKS do 
jakichkolwiek miejscowości położonych na terenach woj. 
wrocławskiego i opolskiego, powiatu Wieruszów (woj. Łódź) 
oraz miasta Wrocławia muszą okazać przy zakupie biletu 
ważny dokument stwierdzający szczepienie przeciwko ospie.

Prasa amerykańska poświę­
ca wiele miejsca i liczne ko­
mentarze uroczystemu akto­
wi podpisywania w Departa­
mencie Stanu USA układu o 
zakazie doświadczeń z bronią 
nuklearną w atmosferze, w 
przestrzeni kosmicznej i pod 
wodą.

W dniu 9 sierpnia rano tek^t 
układu podpisali ambasadorzy 
Turcji, Sudanu, Etiopii. Holan 
dii, Danii, Norwegii i Islandii.

Układ podpisali dotychczas 
w Waszyngtonie przedstawicie 
le 38 krajów świata.

zdaniem stanowi „początek no 
wej ery”.

Według oświadczenia Mac- 
millana trzeba było ograni­
czyć się do osiągnięcia poro­
zumienia częściowego, gdyż 
objęcie układem również prób 
podziemnych pociągnęłoby za 
sobą uwikłanie się w morzu 
ekspertyz. Układ częściowy ma 
ogromne znaczenie, jeśli wziąć 
pod uwagę, że udoskonalanie 
broni nuklearnej wymaga 
prób w atmosferze, które są 
właśnie zakazane. Tak więc — 
powiedział Macmillan — uwa­
żam, że z punktu widzenia 
technicznego układ obejmuje 
prawie całą dziedzinę doświad 
czeń nuklearnych.

W przyszłym tygodniu Mac­
millan zamierza spotkać się z 
bońskim ministrem spraw za-
granicznych Schroederem z

To samo zarządzenie doty­
czy osób wyjeżdżających z te­
renów uważanych jako ogni­
ska ospy.

Na granicach wymienionych 
województw i powiatu Wieru­
szów prowadzone będą ścisłe 
kontrole przybywających in-

Odejdź stąd! Zasłaniasz mi słońce!

Bonn w poszukiwaniu 
zimnowojennego 

kompromisu
W piątek, w przeddzień przy 

bycia do Bonn amerykańskie­
go sekretarza stanu Deana 
Ruska gabinet boński prowa­
dził nadal gorączkowe narady 
w sprawie sprecyzowania swe 
go stanowiska wobec porozu­
mienia moskiewskiego.

Pod wpływem nacisku opinii 
światowej oraz wyraźnego znie 
cierpliwienia kół rządzących 
USA, rząd boński usiłuje — 
zdaniem obserwatorów poli­
tycznych uelastycznić swe sta­
nowisko, aby nie dopuścić do 
znalezienia się w izolacji.

Nie jest również wykluczone, 
że rząd NRF gotowy będzie 
wyrazić zgodę na przystąpie­
nie do porozumienia moskiew­
skiego. o ile uzyska zapewnie­
nie Waszyngtonu i Londynu, 
że podpis NRD złożony pod do 

kumentem moskiew­
skim nie stanie się 
jakąś formą dyplo­
matycznego uznania
przez Zachód NRD.

Tak więc wszelkim 
bońskim poczyna­
niom politycznym na 
dal patronuje nierea­
listyczny duch „Do­
ktryny Hallsteina", 
duch nienawiści wo­
bec NRD, uniemożli­
wiający pokojowe u- 
regulowanie proble­
mu niemieckiego.

nymi środkami lokomocji, jak 
np. samochodami. Wszystkie te 
osoby muszą posiadać również 
świadectwo szczepienia.

Zarządzenia te nie dotyczą 
natomiast osób poruszających 
się między innymi wojewódz­
twami.

Sprawy wyjazdów zagranicz 
nych regulują odrębne obo­
wiązujące już przepisy zgo­
dnie z którymi osoby wyjeż­
dżające do krajów kapitali­
stycznych powinny zaopatrzyć 
się w międzynarodowe ksią­
żeczki szczepień. W książecz­
kach tych musi być stwierdzo 
ne szczepienie nie dawniej niż 
3 lata temu.

Osoby wyjeżdżające do ZSRR 
i krajów demokracji ludowej 
mogą posiadać polskie świa­
dectwa szczepienia z zazna­
czeniem wyniku skontrolowa­
nego w 8 dniu. W razie ujem­
nego wyniku szczepienia wy­
jeżdżający powinien poddać 
się ponownemu szczepieniu. 
Musi to być zaznaczone na 
świadectwie.

Mieszkańcy Wrocławia oraz 
województw wrocławskiego i 
opolskiego przy wyjazdach za­
granicznych muszą posiadać 
międzynarodowe świadectwa 
szczepienia, przy czym na te­
ren Czechosłowacji będą wpu­
szczane wyłącznie osoby z do­
datnim wynikiem szczepienia 
skontrolowanym w 8 dniu.

Wstrzymane zostały do od­
wołania wszystkie indywidual 
ne wyjazdy turystyczne do Cze 
chosłowacji. Mogą odbywać su* 
jedynie wyjazdy grupowe for­
mowane poza wymienionymi 
zagrożonymi terenami i bez u- 
działu w wycieczkach miesz­
kańców tych terenów.

Zamknięte zostały wszystkie 
przejścia graniczne, przez któ­
re odbywa się tzw. mały gra­
niczny ruch turystyczny (tere­
ny objęte tzw. konwencją) na 
granicy polsko-czechosłowac­
kiej. (PAP)

W piątek premier W. Bryta­
nii Macmillan oraz minister 
spraw zagranicznych lord Ho­
me przybyli z Helsinek do 
Sztokholmu. Przed opuszcze-

Prokuratura NRD 
domaga się wykonania 

wyroku przeciw Globkemu 
Prokurator generalny NRD 

zwrócił się w piśmie skiero­
wanym do prokuratora gene­
ralnego NRF z prośbą o wy­
konanie wyroku Sądu Najwyż 
szego NRD z dnia 23 lipca br. 
przeciw bońskiemu sekreta­
rzowi stanu Hansowi Glob­
kemu.

Globke, jak wiadomo, skaza 
ny został zaocznie na karę do 
żywotniego więzienia za współ 
udział w zbrodniach przeciw 
ludzkości oraz w zbrodniach 
wojennych.

Prośba NRD o wykonanie 
wyroku opiera się na ważnej 
w Niemczech zachodnich, „u- 
stawie w sprawie wewnątrz- 
niemieckiej pomocy prawnej 
i urzędowej w sprawach kar­
nych” z 2 maja 1953 r. (PAP)

którym przedyskutuje m. in. 
pewne aspekty układu zawar­
tego w Moskwie.

Minister spraw zagranicz­
nych W. Brytanii lord Home 
oświadczył w Helsinkach, że 
trzy problemy zostały zakwa­
lifikowane do przestudiowania 
w ciągu nadchodzących mie­
sięcy przez rządy ZSRR oraz 
krajów NATO. Są to sprawa 
paktu o nieagresji, kroki za­
pobiegające atakowi z zasko­
czenia oraz zagadnienie nie- 
rozpowszechniania broni nu­
klearnej.

Wstrząsy podziemne 
we Włoszech

W piątek wcześnie rano za­
notowano dwukrotne wstrzą­
sy podziemne we Włoszech w 
prowincjach Emilia i Roma­
nia.

Wstrząsy były dość silne i 
kilka budynków zostało zagro 
żonych w miastach Forli, Bo-
lonia Ravenna. Znaczna
część mieszkańców ogarnięta 
oaniką zaczęła uciekać z tych 
miast, jednak według dotych­
czasowych informacji nie było 
żadnych wypadków poranień.

* PAP

Spotkanie 
N. Chruszczowa 

z Deanem Ruskiem
Przewodniczący Rady Mi­

nistrów ZSRR Nikitą Chrusz 
czow spotkał się 9 bm. w 
okolicach uzdrowiska Gagra 
z sekretarzem stanu USA, 
Deanem Ruskiem.

W godzinach przedpołudnio 
wych Rusk wraz z małżonką 
przybyli otwartym samocho­
dem do willi, gdzie ich powi­
tali Chruszczów i członkowie 
jego rodziny.

Przybyli tam także dzien­
nikarze radzieccy i korespon 
denci amerykańscy.

W swobodnej rozmowie, ja 
ką prowadzili obaj mężowie 
stanu, Rusk oświadczył, że 
z pobytu w Leningradzie wy­
niósł wyjątkowo dobre wra­
żenie, zwłaszcza dlatego, że 
w Leningradzie otacza się 
pietyzmem zabytki historycz 
ne.

Rozmowa Chruszczowa z 
Ruskiem trwała dwie i pół 
godziny. Potem dla odpręże­
nia dwaj mężowie stanu ro­
zegrali partię badmintona 
(gra podobna do tenisa). Na­
stępnie Chruszczów podej­
mował gościa obiadem.

Po południu Rusk odleci do 
Moskwy. (PAP)

Tito dziękuje 
przywódcom ZSRR
Prezydent Jugosławii J. 

Broz - Tito przesłał Nikicie 
Chruszczowowi i Leonidowi 
Breżniewowi depeszę z wyra 
zami głębokiej wdzięczności 
za wyrażenie współczucia i o- 
kazanie pomocy w związku z 
katastrofalnym trzęsieniem 
ziemi w Skopje.

Do piątku obywatele i in­
stytucje NRD zebrali 1.065 ty­
sięcy marek dla ciężko dot­
kniętego trzęsieniem ziemi ju 
gosłowiańskiego miasta Sko­
pje. (PAP)

Niepowodzenie 
emigrantów haitańskich
Wiadomości napływające z 

Haiti wydają się wskazywać, 
że akcja zbrojna emigrantów 
haitańskich, którzy wylądowa 
li na północy Haiti na począt­
ku bieżącego tygodnia załama 
ła się i zmuszeni oni byli od­
stąpić z zajmowanych pozy­
cji.

Jeden z organizatorów in­
wazji na Haiti, Paul Verna, o- 
świadczył, że wojska emigran­
tów w sile około 500 osób pod 
dowództwem Leona Cantave 
i Rene Leona udadzą się w gó 
ry Puilsoreau i rozpoczną woj 
nę partyzancką przeciwko Du 
valierowi. Inne źródła uchodź 
ców haitańskich potwierdzają 
że próba inwazji zakończyła 
się, praktycznie rzecz biorąc 
niepowodzeniem. (PAP)

W rocznicę powstania paryskiego
W dniu 10 sierpnia hr. upływa 19 lat od wybuchu w 1944 

roku powstania paryskiego, które doprowadziło do wyzwo­
lenia stolicy Francji przez mieszkańców Paryża, jeszcze 
przed wkroczeniem wojsk sojuszniczych.

Powstanie rozpoczęło się od 
strajku kolejarzy, który spara 
liżował ważny dla cofających 
się z Normandii wojsk hitle­
rowskich węzeł centralny i 
zmusił niemieckie naczelne do 
wództwo do ewakuacji swych 
sił z Paryża.

Tegoroczne uroczystości — 
jak donosi paryski korespon­
dent PAP, Jan Gerhard — 
przebiegają pod hasłem jed­
ności działania wszystkich lu­
dzi pracy. Apele zredagowane 
w tym sensie ogłosiły trzy czo 
łowe centrale związkowe Frań 
cji: CGT, CFTC i Force Ou- 
vriere. W apelu kolejarskich 
organizacji związkowych czy­
tamy m. in.: „wierni duchowi 
dążeniom ruchu oporu koleja­
rze pragną prawdziwego po­
jednania z narodem niemiec­
kim, ale nie mogą zgodzić się 
na przymierze z ludźmi, którzy 
byli aktywną podporą Hitle­
ra lub sprawcami niezliczo­
nych zbrodni popełnionych 
przez hordy hitlerowskie łak­
nące teraz odwetu i marzące 
o odzyskaniu granic Wielkiej 
Rzeszy”.

Na centralnym wiecu w Pa- -

ryżu zabiorą głos liczni uczest­
nicy ruchu oporu, a w nie­
dzielę odbędzie się tradycyjne 
zebranie w Lasku Bulońskim 
wokół pomnika ku czci 35 mło 
dych patriotów francuskich 
rozstrzelanych przez Niemców 
16 sierpnia 1944 roku. (PAP)

Śmiertelne 
zatrucie grzybami
Do Szpitala Powiatowego w 

Oleśnicy koło Wrocławia przy 
wieziono 9 osób, w tym sześ­
cioro dzieci, z objawami silne 
go zatrucia. Jak stwierdzono, 
osoby te — rodzina rolnika 
Franciszka Ochaba z miejsco­
wości Lucień koło Oleśnicy — 
zatruły się grzybami zebra­
nymi w okolicznych lasach.

Mimo natychmiastowej po­
mocy lekarskiej i zastosowa­
nia najnowszych środków far 
makologicznych, do piątku po 
południu zmarło 5 osób — 
dwoje dorosłych i troje dzieci. 
Stan zdrowia 13-letniej dziew 
czynki jest beznadziejny. Le­
karze nie szczędzą sił dla ura­
towania życia pozostałych.

• PAP,



Krytyczny głos 
„Daily Express“

Londyński dziennik „Dailv 
Espress” podkreśla, iż zbyt 
wiele czyni się wysiłków 
by uspokoić obawy Niemiec 
zachodnich w związku z pod­
pisaniem Układu Moskiew­
skiego.

Najpierw — stwierdza dzień 
nik — amerykański minister 
obrony McNamara zapewnił 
Adenauera, że przystąpienie 
NRD do układu w sprawie 
zakazu doświadczeń nuklear­
nych nie będzie oznaczało 
formalnego jej uznania. Te­
raz z kolei przybędzie w so­
botę do Bonn, w drodze po­
wrotnej z ZSRR, sekretarz 
stanu USA, Dean Rusk w 
analogicznej misji.

,.Po co tyle wysiłków, żeby 
ułagodzić Niemców? — pisze 
„Daily Express". — Nie było­
by Niemiec wschodnich, nie 
byłoby kwestii Berlina, gdy­
by Niemcy nie rozpoczęli woj 
ny w 1939 roku. Sami stwo­
rzyli te problemy. Teraz mu­
szą wyciągnąć ' naukę z tej 
lekcji”. (PAP)

Tragiczny bilans

81 utopień
W tym roku do 9 sierpnia utopiło się w Wielkopolsce 81 

osob. Pod względem wypadków na wodach, Poznańskie zaj- 
muje IV miejsce za województwami bydgoskim, katowic­
kim i wrocławskim. Szczegółnv wzrost utonięć — w po­
równaniu do ub. roku — notuje się w Poznaniu Gnieźnie
Kaliszu i Międzychodzie.

W bież, sezonie w przeciwień 
stwie do poprzednich, aż 5 nie 
szczęśliwych wypadków nastą 
piło w kąpieliskach strzeżo- 
nvch (Niestachów. Sieraków, 
Ostrów. Trzcianka. Ostrze­
szów). Charakterystyczne, że 
w tym roku ofiarami padają 
częściej ludzie starsi, a nie 
młodzież i dzieci. Przyczyn te­
go zjawiska należy sie chyba 
dopatrywać w nrofilaktycznej 
działalności MO.

Los ofiar „Conterganu” 
nie do pozazdroszczenia
Spoś ród 

terganu”,
6 tysięcy ofiar ,,Con- 

które - przyszły na 
Niemczech zachodnich.

żyje dziś w 
ślące. Wiele

NRF jeszcze 3 ty- 
z nich urodziło się

bez rąk, lub nóg, albo też zu­
pełnie bez kończyn, na skutek 
zażywania przez matki w okre­
sie ciąży tego szeroko reklamo­
wanego średka uspokajającego, 
produkowanego przez zachodnio- 
niemiecką firmę „Chemie Grue- 
nenthal” w Stolbergu.

Obecnie — jak donosi tygod­
nik ..Christ und Welt” — tylko 
trzecia ezęść tych nieszczęśli­
wych dzieci jest dostatecznie za­
opatrzona w’ potrzebne protezy 
i otoczona odpowiednią opieką. 
„Los pozostałych jest tragiczny, 
gdyż mąjąc umysł normalnie roz­
winięty muszą wegetować w za­
kładach często w otoczeniu de­
bilów i -epileptyków” — pisze 
tygodnik.

„Podczas wielkiego skandalu z 
„Conterganem” najmniej mówi­
ło się o jego nieszczęśliwych o- 
fiarach — stwierdza autor arty­
kułu — zaś kiedy skandaliczna 
afera nieco przycichła, nikt jut 
o owych ofiarach nie pamięta.

PAP

Poiustanie może być trwałe
Zbrojna akcja uchodźców haitańskich 

przeciwko dyktatorskiemu reżimowi w ich 
własnym kraju zakończyła się chwilowym 
niepowodzeniem. Ok. 500 powstańców prze­
szło do partyzantki w górach. W tamtejszych 
warunkach jest to znaczna liczba i wiele 
wskazuje na to, że podjęta kilka dni temu 
walka może zaprowadzić powstańców do 
zwycięskiego marszu do stolicy Haiti, Port- 
-au-Prince.

Prezydent tego kraju, Duvalier, przedłu­
żył samowolnie w maju br. swoją kadencję. 
Poprzedził ją głośny kwietniowy spór pomię­
dzy Haiti a Dominikaną, który zakończył się 
mediacją organizacji państw amerykańskich 
i umocnieniem dyktatury Duvaliera. Od tego 
jednak czasu nie ustały niemal codzienne po­
tyczki między jego przyboczną gwardią, re­
prezentowaną przez wsławione okrucień­
stwem oddziały „Tontons Macoutes", a gru­
pami powstańczymi.

Ostatni desant uchodźców, niezależnie od 
dotychczasowego niepowodzenia, ma wszel­
kie cechy trwałości. W warunkach miniatu­
rowej Republiki Haitańskiej, liczącej ok. 10 
tys. żołnierzy, uzbrojona i bojowa grupa 500 
powstańców może realnie liczyć na końcowy 
sukces. Wydaje się. że tym razem tygodnie 
dyktatury Duvaliera są policzone.

USA uznały milcząco tę dyktaturę (jak 
i w kilku innych krajach Ameryki Łaciń­
skiej), wychodząc z założenia, że stanowi 
ona pewną barierę antykomunistyczną — an-

tykubańską. Ponadto — twierdzi Waszyngton 
— emigracja haitańska jakoby nie dysponu­
je twardym i „konsekwentnym ' politykiem 
pokroju Duvaliera. Oczywiście, jest to naj­
bardziej dowolna interpretacja, która żywo 
przypomina wydarzenia kubańskie sprzed 
10 lat. Wtedy Waszyngton stawiał całkowi­
cie na dyktaturę Batisty, lekceważąc pow­
stańczą garstkę kilkunastu osób, której prze­
wodził Fidel Castro.

Rzecz jasna, że w tym, co się obecnie dzie­
je na Haiti, nie należy z góry szukać pierwo­
wzoru kubańskiego. Powstanie miało i ma 
na celu obalenie dyktatury. Z wypowiedzi 
emigrantów haitańskich można by sądzić, że 
zamierzają pójść drogą wydarzeń w sąsied­
niej Dominikanie, gdzie od początku roku 
władzę sprawuje umiarkowanie demokra­
tyczny rząd prez. Boscha. Powodzenie tych 
zamierzeń znormalizowałoby znacznie sytua­
cję w 4-milionowym kraju, w którym pie- 
cięprocento^ó mniejszość mulacka gnębi 
i eksploatuje niemiłosiernie od dziesiątków 
lat. kilka milionów Murzynów, żyjących na 
najniższej w całej Ameryce Łacińskiej sto­
pie życiowej.

Jest pewne, źe poprą oni czynnie ruch. 
Mają też wielką szansę zapewnienia mu 
końcowego zwycięstwa i położenia kresu 
terrorystycznemu reżimowi Duvaliera. jak to 
nastąpiło kolejno w sąsiadujących z Haiti 
krajach: na Kubie i Dominikanie.

ANTONI PAWLIKIEWICZ

Rząd Emski nie liczy się
z wolą ludności zachodnioniemieckłej

W niemieckiej prasie demokratycznej opublikowano apel 
członka Biura Politycznego KC Komunistycznej Partii Nie­
miec, Ericha Glueckaufa, do ' ‘

0 wolność 
dla Siqueirosa

Międzynarodowe Stowarzy­
szenie Prawników Demokra­
tów przesłało depeszę z wyra 
zami solidarności wybitnemu 
malarzowi meksykańskiemu 
Dawidowi Sipueirosowi, którv 
równo trzy lata temu wtrąco­
ny został do więzienia za swe 
przekonania.

Jednocześnie Stowarzysze­
nie przesłało depeszę do pre­
zydenta Meksyku. Lopeza Ma- 
teosa. W’ której domaga się 
wypuszczenia na wolność Si- 
ąueirosa i umożliwienie mu 
dalszei twórczości, którą szczy 
ci się ludzkość. (PAP)

Np. milicjanci wygłosili w 
setkach szkół pogadanki o od 
powiedniej tematyce, a obec­
nie obejmują tą akcją każdą 
kolonię i każdy obóz. W po­
równaniu do ub. roku pow7aż 
nie wzrosła ilość patroli na 
wodach. Milicjantom dzielnie 
sekunduje • 500 członków 
ORMO i tyluż WOPR-u. Dzię­
ki temu zdołano uratow ać kil­
kadziesiąt istnień ludzkich.

Niezależnie od tego posypa­
ły się kary na ludzi kąpią­
cych sie w miejscach zabronio 
nych. W I półroczu br. zaapli­
kowano z tego tytułu 422 man 
daty (w7 analogicznym okresie 
ub. roku — 138). Wszystko to 
spowodowało. że ilość ofiar — 
81 nie jest szczególnie duża, 
zważywszy że mamy przecież 
..lato stulecia”. .

Tegoroczny sezon kąpielowy* 
mimo tego stanowi jednak sy­
gnał alarmowy dla prezydiów 
rad narodowych, 
nie powinny one 
by w przyszłym 
kąpielisk więcej i 

Bezwzględ- 
starać się. 
roku było 

lepiej wypo
sażonych niż obecnie. Nie mo­
gą zdarzać się np. takie fakty 
jak w bież, roku w powiecie 
szamotulskim, gdzie otwarto 
kąpielisko dopiero w połowje 
lipca. (ak)
HlllllimilllllNHIIJIIIlimiłllll^
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ludności zachodnioniemieckłej.
Glueckauf pisze: — podczas 

gdy ponad 90 państw wyraziło 
gotowość przystąpienia do mo 
skiewskiego układu o zakazie 
prób nuklearnych, rząd boński 
roszcząc sobie bezczelne pre­
tensje do występowania w 
imieniu całych Niemiec oświad 
cza, że osiągnięte porozumie­
nie nie jest mu na rękę.

Oświadczam w imieniu Ko­
munistycznej Partii Niemiec, 
ż.e rząd boński nigdy nie miał 
i nigdy nie będzie miał prawa 
występowania w imieniu Nie-

imieniu wszystkichmieć,
Niemców.

„Nie” Adenauera i jego rzą 
du jest wwrazem tej niemiec­
kiej polityki imperialistycznej; 
która dwukrotnie doprowadzi­
ła nasz naród do wojny świa­
towej.

W dniu podpisania Układu 
Moskiewskiego, rząd boński 
powziął decyzję zwiększania 
wydatków na wyścig zbrojeń 
z 18 miliardów marek do 21.5 
miliarda marek. Jest więc o- 
czywiste, w jakim kierunku 
idzie rozwój NRF.

Glueckauf wskazuje, że w 
Niemczech jest rząd, który na 
tychmiast zadeklarował przy­
stąpienie do Układu Moskiew­
skiego, rząd NRD godnie re­
prezentuje żywotne interesy 
wszystkich Niemców we wszv 
stkich zasadniczych proble­
mach polityki niemieckiej i 
międzynarodowej.

Autor apelu wzywa ludność 
NRF. wszystkie partie i orga­
nizacje społeczne, by zdecydo-

Z Poznania - na wystawę 
do Monte Garlo

Znany poznański rzeźbiarz 
Jan Jakub zaproszony został 
do udziału w wielkiej między 
narodowej wystawie plastyki 
w Monte Carlo (Grand Prix 
International de Peinture et 
de Sculpture de Monte Carlo 
— Salon Bosio). która otwarta 
zostanie w listopadzie br.

Jan Jakub przygotowuje na 
tę wystawę 2 rzeźby: głowę He 
mingwaya i Rabindranatha 
Tagore. (PAP)

„Tramp" nowy
miniaturowy odbiornik
Zakłady Wyrobów’ Elektro­

technicznych „Eltra” w Byd­
goszczy rozpoczną, wkrótce 
produkcję nowego radiood­
biornika -tranzystorowego — 
„Tramp".

Będzie to najmniejszy pol­
ski miniaturowy odbiornik. 
Wszystkie podzespoły do tego 
aparatu będą wyrabiane 
Bydgoszczy.

Biuro konstrukcyjne » 
try” opracowuje również 

w

,E1- 
o-

becnic nową wersję popular­
nego tranzystorowego odbior­
nika „Koliber”, który wypo­
sażony zostanie w radiowy 
budzik. . (PAP) 

wanie opowiedziały się za przy 
stąpieniem NRF do Układu 
Moskiewskiego. Jest rzeczą ko 
nieczną, zmusić rząd NRF aby 
brał on pod uwagę wolę ol­
brzymiej większości narodu 
niemieckiego. (PAP)

Przewodniczący Prezydium 
RH m. Poznania przyjął 

nowego konsula USA
Przewodniczący Prezydium 

Rady Narodowej m. Poznania 
Jerzy Kusiak przyjął wczoraj, 
w godzinach przedpołudnio­
wych, p. Josepha R. Jacyno, 
nowego konsula USA w na­
szym mieście.

W czasie oficjalnej wizyty 
złożonej w dniu objęcia nowej 
placówki — konsulowi amery­
kańskiemu towarzyszył wice- 
konsul USA p. Karol Brown.

(za)

W rocznicę zrzucenia 
bomby „A“ na Nagasaki
W piątek o godzinie 11.02 

(czasu miejscowego) tj. do­
kładnie w 18 rocznice wybu­
chu bomby atomowej w Na­
gasaki rozległy się w tym mie 
ście głosy dzwonów kościel­
nych oraz syren fabrycznych 
i ze statków stojących w por­
cie.

Następnie 380 tys. mieszkań 
ców miasta uczciło minutą mil 
czenia pamięć 75 tys. osób, 
które wówczas zginęły wsku­
tek wybuchu tej bombv. Po­
tem burmistrz miasta odczytał 
odezwę do mieszkańców wzy­
wając ich do kontynuowania 
wysiłku na rzecz utrzrmania 
pokoju na świecie. (PAP)

Miejsce kaźni - Fort VII 
będzie udostępniony 

zwiedzającym
W tzw. Forcie VII w Poz­

naniu, gdzie w czasie okupacji 
mieściła się jedna z najokrut­
niejszych hitlerowskich kaźni 
— trwają obecnie prace po­
rządkowe. 1 września br. Fort 
ten udostępniony zostanie 
zwiedzającym, jako jeszcze jed 
no,-miejsce upamiętnione mę­
czeństwem, Polaków.

Obecnie prowadzi się prace 
porządkowe przy bunkrach i 
„ścianie śmierci", gdzie stały 
szubienica i gilotyna. Na kilku 
tablicach w'yryte zostaną naz­
wiska osób zamordowanych 
przez hitlerowców. Otwarta 
też będzie wystawa, obrazują­
ca historię Fortu i martyrolo­
gię ofiar faszyzmu.

Obóz karno-śledczy w For­
cie VII powstał już w pierw­
szych tygodniach okupacji w 
1939 r. za sprawą kata pozna­
niaków, Artura Greisera. Stra 
ciło życie w obozie m. in. wie­
lu b. uczestników Powstania 
Wielkopolskiego, profesorów 
Uniwersytetu Poznańskiego, 
wybitnych przedstawicieli na­
szej kultury i nauki. W For7 
cie więziono również Rosjan, 
Anglików, Francuzów. Jugo- 
słbwian i niemieckich antyfa- 
szystów. (PAP)

KRAKSY
Zanotowano kilka wypadków 

spowodowanych nieprzestrzega­
niem przepisów ruchu. Przy ul. 
Grunwaldzkiej, u zbiegu ul. Mar- 
celińskiej samochód osobowy zde­
rzył się z motocyklista,. Pasażer 
motocykla doznał wstrząsu mózgu 
a motocyklista ogólnych obrażeń. 
Podobny wypadek wydarzył się 
przy ul. Dzierżyńskiego, w Wyni­
ku którego motocyklista złamał 
obojczyk. Obie ofiary wypadków 
pozostały w szpitalu.

BARAN ZNOKAUTOWAŁ...
Na peryferiach miasta jada.ca 

rowerem 31-letnia kobieta wpadla 
na stado owiec. Zderzenie zakopć 
czyło się dość nieoczekiwanie;, 
gdyż rowerzystkę ze stłuczoną 
klatką piersiową musiano prze­
wieźć do szpitala.

ZNÓW WRZĄTEK
W mieszkaniu przy ul. Świer­

czewskiego 2-letnie dziecko sięga­
jąc po naczynie, wylało wrzątek 
powodując oparzenia II stopnia 
twarzy i piersi, (za)

Mistrzostwo tury styczne

Ciekawa impreza 
w której warto brać udział

W dniach 24 i 25 sierpnia odbędzie się pod Poznaniem 
eliminacja okręgowa do turystycznych mistrzostw motoro­
wych Polski PZM. Organizatorem tej imprezy jest poznań­
ski Automobilklub.

Z uwagi na atrakcyjność mi­
strzostw warto o nich kilka słów 
powiedzieć. Mistrzostwa turystycz 
ne nie mają bogatej tradycji, jed­
nak z uwagi na szalony rozwój 
motoryzacji potrzebę dobrych, 
atrakcyjnych a równocześnie ła­
twych imprez postanowiono orga­
nizować mistrzostwa turystyczne 
okręgów i Polski. Ta inicjatywa 
spotkała się z ogromnym zainte­
resowaniem.

Każda taka impreza, połączona 
jest z zadaniami wyznaczonymi 
uczestnikom przez organizatorów. 
Wiążą się one najczęściej z kra­
joznawstwem i są sprawdzianem 
posiadanych wiadomości o przeje­
chanej trasie, napotkanych zabyt­
kach architektury, pomnikach 
przyrody, nowych obiektach prze 
myślowych itp. Niektóre imprezy 
turystyczne połączone są także z 
łatwymi próbami sprawnościowy­
mi pojazdów, a łączna punktacja 
■za jazdę, wykonanie zadań oraz 
próby decydują o zajęciu odpo­
wiedniego miejsca i zakwalifiko­
waniu się do mistrzostw Polski.

Metą eliminacji poznańskiej bę­
dzie camping PZM w Baranowie 
nad Jeziorem Kierskim. W elimi­
nacji wezmą udział kierowcy mo­
tocyklowi i samochodowi czterech 
sąsiadujących z sobą województw: 
poznańskiego, szczecińskiego, ko­
szalińskiego i zielonogórskiego. W 
mistrzostwach turystycznych mo­
że brać udział każdy kierowca po 
jazdu mechanicznego, niekoniecz­
nie zrzeszony. Gdyby kogoś zain­
teresowały mistrzostwa turystycz­
ne radzimy zwrócić się do organi­
zatora imprezy Automobilklubu 
Wielkopolskiego, którego sekreta­
riat mieści się przy ul. Mielżyń- 
skiego 16. Tam jest do wglądu re­
gulamin mistrzostw, (d)

Międzynarodowy turniej 
szachowy w Polanicy

Po trzech rundach rozgrywane­
go w Polanicy Zdroju —między­
narodowego turnieju szachowego 
pierwsze miejsce zajmuje Padew- 
sky (Bułgaria) przed Fronczkiem 
(Polska). Obaj szachiści mają po 
2,5 pkt.

Wyniki trzeciej rundy: Plater 
(Polska) zremisował z Matuloci- 
cem (Jugosławia), Padewsky (Bąl 
garia) wygrał z Minicem (Jugo­
sławia), Kluger (Węgry) wygrał ze 
Śliwą (Polska), Fronczek (Polska) 
wygrał z Doda (Polska), Barend- 
regt (Holandia) wygrał z. Lieber- 
tem (NRD), Fichtl (CSRS) zre­
misował z Ujtelky (CSRS). Czer­
niak (Izrael) zremisował z Bed­
narskim (Polska) oraz Gunsberger 
(Rumunia) przegrał z Balcerów; 
skim (Polska). (PAP)

Półfinaliści tenisowych 
mistrzostw Polski

W czwartym dniu tenisowych 
mistrzostw Polski wyłoniono po­
zostałych półfinalistów w grach 
pojedynczych.

W grze pojedynczej mężczyzn 
Orlikowski zwyciężył Radzia «:6, 
3:6. 6:2, 7:5, a Skonecki łatwo wy­
eliminował Białanowicza 6:2, 6:2. 
6:1. Tak więc w półfinałach spot­
kają się Skonecki z Orlikowskim 
i Gąsiorek z Maniewskim.

W grze pojedynczej kobiet Ol­
szowska zwyciężyła Makulską 6:1, 
3:6, 6:3, a Fogehnanówna wygrała 
z Panasiuk 4:6, 6:0, 6:2. Do pół- 

»finałów zakwalifikowały się osta­
tecznie: Olszowska, Wieczorek,
Rylska i Fogelmanówna.

W grze podwójnej mężczyzn 
para Orlikowski — Maniewski po­
konała parę Kubaty — T. No­
wicki, a Gąsiorek i Piątek wyeli­
minowali Białanowicza i Jamroza 
7:5, 7:5, 7:5.

W grze mieszanej Jędrzejowska 
i Gąsiorek zwyciężyli parę Dracz 
— Kubaty 5:7, 6:2, 6:2, a następnie 
wyeliminowali Filipównę i Wie­
czorka 6:1, 8:10, 6:0/

Finowie prowadzą
W Helsinkach rozpoczęło się 

międzypaństwowe spotkanie w 
lekkoatletyce mężczyzn pomiędzy 
reprezentacjami Finlandii/i Wę­
gier. Po pierwszym dniu meczu 
prowadzi drużyna Finlandii 59:47.

Artykuł dyskusyjny

llo kogo ta mowa?
Bardzo lubią wielkie impre­

zy, a szczególnie zawody, w 
których walczy sie o wielką 
stawką, które wymagają wiel­
kiego wysiłku. Jest to chyba 
typowe dla współczesnych lu­
dzi, którym imponuje przede 
wszystkim super-wyczyn, su­
per-film, samolot, a nawet su­
per-sam..

Stąd moje zainteresowanie 
polskim super-wyczynem, ja­
kim było pokonanie przez fj 
śmiałych pływaków Zatoki 
Gdańskiej z Helu do Sopot. 
Przyznać muszą, ze traktowa­
łem tą imprezą czysto cieka- 
wostkowo, jako jeszcze jedną 
atrakcją w pogoni za oryginał 
nością. I me miałem pretensji 
do organizatorów o to, że w 
okresie najwiąkszej kanikuły 
dali atrakcyjną rozrywką ty­
siącom letników na Wybrzeżu 
Gdańskim, że ludziom tęgim 
w pływaniu dali okazją ęade- 
monstrowa nia nieprzecięt­
nych możliwości. Kudy, okrzy 
czanym zdobywcom Kanału 
La Manche do naszych zespo­
łowych wyczynów.

Organizatorzy nieusatysfak- 
cjonowani jednak tym, ze ich 
impreza jest w gruncie rzeczy 
wyczynem dla wyczynu, ude­
rzyli w wielki dzwon i posłu­
żyli sią taką argumentacją: — 
„Sądzimy, iż zmagania z Bał­
tykiem, zakończone tak zwy­
cięsko, staną sią dobrą propa­
gandą umiejętności pływania 
i, choćby w pewnym stopniu 
wpłyną w skali krajowej na 
zmniejszenie ilości tragicznych 
wypadków przy zetknięciu z 
wodą”. Te słowa zaczerpnęli­
śmy ze „Sportowca” , nr 32 — 
który był współorganizatorem 
bałtyckiego maratonu. (

Nie słyszałem jeszcze o tym., 
aby sześciodniówka motocyk­
lowa przyczyniła się do pod-' 
noszenia bezpieczeństwa jazdy 
wśród młodzieży. Seryjny 
film o Wilhelmie tellu, nie za 
pełnił sekcji łuczniczych, ale 
zrodził tysiące podwórzowych 
Tellów, strzelających sobie 
czasem w okno, czasem w... 
oko. Zdaje sią, że cowboyskie 
filmy nie zwiększają ilości tre 
nujących w sekcjach strzelec­
kich. Gdyby młodzież miała 
broń, na pewno słyszelibyśmy 
o niejednej, klasycznej rozró­
bie cowboyskiej z pistoletami.

Obawiam się, że od ogląda­
nia obrazków w „Sportowcu" 
z tej imprezy na pewno nikt 
nie nauczy sią pływać. Jestem 
przekonany, ze wyczyn Stani­
sława Kędzi (aczkolwiek cen­
ny), wcale nie zachęci młOr 
dzieży do zaczynania pierw­
szych kroków w sekcji plik 
wackiej, aby za kilka lat po­
kazać, że tez coś potrafi. Wie­
rzę natomiast, że niejeden wy 
rostek będzie próbował naśla­
dować Kędzią, wprawdzie nie 
na Bałtyku, ale na Rusałce, w 
Strzeszynku czy Kiekrzu, że 
popłyną na wytrzymałość, na 
długość, byle tylko zaimpono­
wać rówieśnikom.

Argumentacja „Sportowca ’ 
nie przekonuje mnie absolut­
nie. Wspaniałe ewolucje akto­
rów cyrkowych na stopniach 
jadącego tramwaju nie będą 
dla młodzieży przykładem do 
jeżdżenia wewnątrz wozu, n 
bałtycki wyczyn? Wątpię, czy 
przyczyni sią do mniejszej do 
ści ofiar na jeziorach, je^1 
jej nie zwiększy. .

Bardzo bym się cieszył, gdy­
by nie usiłowano przekony­
wać ^as, że sportowcy rów­
nież powinni palić papierosy, 
bo na opakowaniach jest na­
pisane „Sport”. (Bod)



Problemy XHi Fteowm

Wygodnictwo - cecha szkodliwa
jawisko wygodnictwa młodego pokolenia wydaje 
się być coraz powszechniejsze. Licealista w dużym 
mieście nic zdobywa się już na pieszą wędrówkę 
do szkoły, mimo że odległość wynosi zaledwie 1 
km. Korzysta z autobusu lub tramwaju. Znam i

takich młodych ludzi, którym za ciężko na własnym rowe­
rze wyjechać na przykład ze śródmieścia do podmiejskiej 
miejscowości letniskowej. Liczni uczniowie nie odrabiają sa­
modzielnie zadań szkolnych; nie dlatego, żeby nie potrafili, 
tylko że nie chcą. Nie chcą pokonywać trudu fizycznego ani 
umysłowego.
Marzenia młodych o moto zakradł się styl, lansujący mo

cyklu, o samochodzie i innych del życia ułatwionego, lekce. 
udogodnieniach — nie pozosia- v •—------ -  5
ją w żadnym związku z tym, sunków międzyludzkich". Przy 
że każde z udogodnień koszta kładów na to znaleźlibyśmy
je. że powstaje dzięki pracy 
licznych zespołów projektują 
cych i produkujących, że nA 
nie trzeba zapracować.

Młody człowiek, duma ro­
dziców. korzysta — jak sądzę 
„ nieraz z szeregu ich nad­
miernych świadczeń i r^ług. 
Wygoda w domu, wygodne wa 
kacje, zaspakajanie zachcia­
nek. przesadna troska o ze­
wnętrzny wygląd — oto kli­
mat. który rodzi snobr i le­
niucha, niezdolnego do wy­
rzeczeń. do poświęceń, do ja­
kiegokolwiek wysięku, pozba­
wionego szacunku dla piacy.

Warto też zdać sobie sprawę 
z wpływu treści wielu imprez 
na młodzież,

„Do naszego życia kultura! - 
no-rozrywkowego — powie­
dział na XIII Plenum KC 
PZPR Władysław Gomułka —

Dyskusje o szkole radzieckiej
Ostatnio na Zachodzie lansowana jest teza — wyrażano 

ją także w referatach V Światowego Kongresu Socjologi­
cznego — według której inteligencja radziecka stanowi 
„elitę, odgrodzoną od reszty społeczeństwa'’. Teza ta stoi 
w rażącej sprzeczności z programowym hasłem budowni­
czych socjalizmu i komunizmu o stopniowym zacieraniu się
różnic między pracą umysłową fizyczną; warto więc
ewrócić uwagę na reakcję prasy radzieckiej na tego rodza­
ju głosy.
...„Trudno byłoby wymyśleń terę 

bardziej absurdalną, śmieszną i 
sprzeczną z rzeczywistością radzie 
cką — piszą w S numerze „Komu 
nista” L. Kogan i M. Rutkiewicz. 
— W ZSRR, na początku roku 
szkolnego 1362/63, ponad 6# min 
osób, czyli przeszło czwarta część 
ludności kraju, objęta była róż­
nymi formami nauczania. Do szkół 
ogólnokształcących (łącznie ze 
szkołami wieczorowymi dla mło­
dzieży pracującej) uczęszczało po 
nad 42 min osób. Na wyższych i 
średnich uczelniach specjalnych 
kształciło się 5,6 min studentów, 
a w roku ubiegłym 712 tysiące no 
wych specjalistów, w tym 313 tys. 
osób z wyższym wykształceniem 
(m. in. 12# tys. inżynierów) zasi­
liło radziecką gospodarkę narodo­
wą...

Liczby te mają swoją wymo 
wę. Cóż to bowiem za rzeko­
mo „odgrodzona elita”, skoro 
obejmuje ona ponad 25 proc, 
ludności i co roku wchłania 
nowe setki tysięcy robotników 
i kołchoźników?1

Kogan i M. Rutkiewicz zwra 
cając uwagę na fakt, że praca 
robotnika w coraz większym 
stopniu nabiera intelektualnej 
twórczej treści oraz że coraz 
więcej robotników z dyploma 
mi technika obsługuje obra­
biarki— wyciągają także o- 
gólniejsze wnioski z przepro­
wadzonej analizy stanu oświa 
ty technicznej robotników ra­
dzieckich, na przykładzie prze 
wtysłu skupionego w Sownar- 
chozie Srodkowo-Uralskim.

Wnioski te sugerują pilną 
potrzebę dalszego uma- 
s o w i ą n i a szkolnictwa 
wszelkich typów i objęcia nim 
jeszcze większej niż dotych- 
czas liczby robotników. Przy­
pominając wyniki wielkiej re­
wolucji oświatowo-technicz- 
nej, jaka się dokonała po 1917 
loku w tym olbrzymim kraju, 
radzieccy autorzy stwierdzają.

.„„produkcja w naszych czasach 
na lera charakteru naukowego, a 
sama nauka przekształca się w 

aposrednią siłę wytwórczą spo­
łeczeństwa. w związku z tym 
zmienia Sję również pojęcie „pra­
ca produkcyjna”. Dawniej przez 
pojęcie to pojmowano przede 
wszystkim umiejętności pracy rę- 
cmej — rutynę, zręczność, dobrą 
znajomość swej maszyny. Dzisiaj 
R ówną treścią tego pojęcia staje 
się określona suma, wiedzy i wyk- 
ształcenie, niezbędna dla pomyśl­
nego wykonania złożonych opera-

U nas, w Polsce, dopomina- 
my się o to, aby każdy robot- 
nik miał ukończoną przynaj­
mniej pełną szkołę podstawo-

W Związku Radzieckim — 
tak wynika ze wspomnianego 
fbi — niepokój budzi 
takt, że w przodujących przed 
siębiorstwach Uralu, 30 do 40 

ważącego kulturę uczuć i śto- 

i w naszym województwie. 
Wielki wpływ na psychikę mło 
dych wywierają filmy. Ich 
treść, często bardzo słuszna, 
dydaktyczna w założeniu, wy 
chodzi poza »wagę widza nie­
doświadczonego (np. ,,Ich dzień 
powszedni”), przyjmuje bez­
krytycznie wzór „bohatera” z 
ekranu, zamiast nad nim do- 
dyskutować pod katem warto­
ści społecznych. Jakże mało 
tych dyskusji w placówkach 
kulturalno-oświatowych!

Pewną role wychowawczą 
spełniają także piosenki współ 
czesne, tak łatwo przyswajane 
przez młodzież. Przysłuchajmy 
sir ich treści. Mówią tylko o 
miłości. Prawda, że miłość, to 
starv jak świat i zawsze ak­
tualny oroblem. ale czy tvlko 
iei należv się monopol? Prze­
cież nad nim góruje problem 

proc, młodych robotników ni? 
ma wykształcenia średniego i 
że tak zwane „techminimum'’ 
zaczyna nie wystarczać. Często 
do obsługi urządzeń technicz­
nych potrzebna jest robotni­
kom wiedza z zakresu szkoły 
średniej a nawet wyższej.

Dlatego dyskusja zmierza i 
w tym kierunku, by przeciw­
działać określonej prawidło­
wości przejawiającej się w 
tym, że: oświata techniczna 
nie nadąża za życiem. To zmu 
sza do- ciągłego rewidowania 
programów nauczania, podrę z 
ników, planów przygotowywa­
nia kadr pedagogicznych, pla­
nów budowy szkół, ich wypo­
sażenia itp.

„Komunist” proponuje utwo 
rżenie na wyższych uczelniach 
technicznych ZSRR — wydzia 
łów pedagogicznych, które by 
kształciły nauczycieli dla śred 
nich szkół zawodowych. Na 
łamach innych gazet i czaso­
pism żywo dyskutuje się nad 
modelem „szkoły przyszłości”: 
wypowiedzi krytykują obecny 
program nauczania w szkole 
średniej matematyki, fizyki, 
biologii.

Inżynier Juriew pisał np. na 
łamach „Komsomolskiej Praw 
dy” o tym, że w dzisiejszym 
podręczniku fizyki brak osiąg 
nięć nauki ostatniego 10-lecia 
Członek Akademii Nauk prof. 
Zeldowicz sugeruje potrzebę 
wprowadzenia do szkoły śred­
niej — kosztem materiału prze 
starzałego — teorii względno? 
ci, mechaniki kwantowej- wia 
domości o reakcjach jądro­
wych. cząstkach elementar­
nych i antycząstkach. Profeso­
rowie uniwersytetu w Gorkim 
proponują włączyć do progra­
mu nauczania szkoły średniej 
elementarne problemy biologii 
jutra, genetyki, biofizyki, bio- 
niki itp. — To nieprawda, że 
uczniowie średniej szkoły tego 
materiału nie zdołają wchło­
nąć i przyswoić — stwierdzają 
wybitni fachowcy. Chodzi tyl­
ko o sposób podania 
uczniom tego materiału, o styl 
i formę podręczników oraz u- 
miejętności pedagogiczne nau­
czycieli.

Trudno dzisiaj orzec, jaki? 
te dyskusje przyniosą ostatecz 
ne wyniki. W każdym razie 
na pewno popchnie szkołę bb‘- 
żej potrzeb nowoczesnego ży­
cia. Szkoła radziecka ogarnie 
nowe miliony obywateli i zwię 
kszy ilość owej „elity”, której' 
Zachód najwięcej się boi i dla 
tego usiłuje ją scharakteryzo­
wać kłamliwie, wypaczając 
jej istotną treść.

F. Ch. 

pracy — jako ciągłość dorob­
ku odchodzących i przychodzą 
cych pokoleń.

Dotknęliśmy tylko paru wę­
złowych przyczyn zjawiska, o 
którym I Sekretarz KC PZPR 
na lipcowym Plenum tak mó­
wił: „Jest jednak niemało 
młodych ludzi, którzy, korzy­
stając ze sprzyjających warun 
ków do nauki i pracy, stwa­
rzanych dla młodzieży wysił­
kiem całego narodu, sami lek­
ceważą swe obowiązki wobec 
społeczeństwa, hołdują latwi- 
żnie, dążą do wygodnego 
urządzenia się za wszelką ce­
nę”.

Ze szkodliwości tego zjawi­
ska zdaje sobie sprawę każdy 
społecznie myślący człowiek. 
Walka z tym zjawiskiem jest 
nie tylko obowiązkiem władz 
i aktywu partyjnego, ale wszy 
stkich ludzi, którym na sercu 
leży sprawa przekazania do­
robku myśli i pracy w na­
stępne, ale zdrowe i odpowie­
dzialne ręce. Wydaje mi się. 
że zamiast pokutującego u 
młodzieży hasła: „udogodnie­
nia przede wszystkim” — na­
leży lansować inne: „przez pra 
cę do udogodnień”! Praca bo­
wiem jedynie może zapewnić 
dalszy postęp cywilizacyjny i 
kulturalny.

Ponadto warto chyba przy­
pominać tak w szkołach jak i 
w świetlicach i Klubach, w 
organizacjach społecznych i 
zakładach nracy art. 14 naszej 
Konstytucji, który mówi: „1. 
Praca jest prawem, obowiąz­
kiem i sprawą honoru każde­
go obywatela (...) 2. Przo­
downicy pracy otoczeni są 
powszechnym szacunkiem na­
rodu (...)” O tym ważnym 
artykule w ostatnich la­
tach — bywało — zapomina­
liśmy. Gdy nadamy mu wła­
ściwy blask, tonnieć będą ten 
dencie wygodnictwa za wszel 
ka cenę? pokonywanie trudu 
fizycznego i umysłowego win­
no stać się powszechnym i obo 
wiązującym nawykiem. Leży 
to w interesie i każdei ro­
dziny. i całegó narodu, w in­
teresie naszego jutra.

JÓZEF HALĄGOWSKI

Dziecięce prawo
do szacunku

Toczy się 
różowa kulka: 
zia okrągła

po alejce płowo- 
tłuste nóżki, bu- 

i błyszcząca, jak
jabłko, brzuszek trochę wzdęty 
po obfityrn śniadaniu. Toczy się, 
biegnie i raptem pada. Na czy­
ste kolana, na biały sweterek, na 
nowe spodenki. Leżąc już, siłą 
rozpędu, sunie kawałek po zie­
mi. Efekt — jak u kominiarza.

— Niezgrabo! Oczu nie masz? 
Co z ciebie wyrośnie? Brudasie! 
Mama po to pierze...

Niezgraba, brudas, „co z cie­
bie wyrośnie” wygramolił się z 
upadku i stoi nadąsany. Czeka, 
aż matka skończy litanię... „Oj­
ciec po to pracuje... Wszystkie 
dzieci uważają, ty jeden...".

Jeszcze klaps, ostatni akord. 
Trzeba spróbować się rozpłakać. 
Uda się — będzie spokój. Będzie 
można odejść kilka kroków, po­
dumać o tym, co 
się usłyszało... 

„Niezgrabo!”.
Wczoraj przy 

obiedzie ojciec/ 
wylał na ubranie 

PAMIĘCI 
JANUSZA KORCZAKA

pół talerza zu-
py, A mama: „Nic nie szkodzi, 
nie marfw się, kochanie, zaraz 
oddam do pralni, nie będzie 
żadnej plamy"...

„Wszystkie dzieci uważają! A 
właśnie przed chwilę, przy są­
siedniej ławce leż toczyła się 
kulka, i też upadła, podbiegła 
jej mama i...

Słowa-kłamsłwo, słowa-nie- 
sprawiedliwość, słowa-upokorze 
nie. Tradycyjny słereotyp „wy­
chowawczy" przemówienie do 
dziecka z okazji jego... niepo­
wodzenia.

Jednocześnie typowy przejaw 
braku szacunku dla dziecka, dzie 
cięcej wrażliwości, rozumu, u- 
czuć i myśli.

„Są, jakby dwa życia: jedno 
poważne, szanowane, drugie po 
błażliwie tolerowane, mniej war­
te. Mówimy: przyszły człowiek, 
przyszły pracowriik, przyszły o- 
bywafel. Ze będzie, że później 
zacznie naprawdę, że na serio 
dopiero w przyszłości. Pozwala­
my łaskawie plątać się obok..."

Tymczasem, jak pisze dalej 
Janusz Korczak:

„Dziecko jest istotą rozumną, 
zna dobrze potrzeby, trudności

Fot. (2) — K. PrzychodzklMłocka na polach PGR Pietronki
Żniwny reportaż

O nasz powszedni chleb
łuchaj. Małecki, ile 
spadło ci deszczu? 35 
milimetrów? To z cie

dostałeś 35 milime­
trów opadu, to nie przeorywuj 
żadnych wsiewek. Zaczekamy

Sprawne ręce mechanika, Zdzi­
sława Krańca, usuwają szybko 

usterki maszyny.

bie szczęściarz! Jeśli • skoczy, gdy dostanie trochę

i przeszkody swego życia.., Nie 
inaczej, niż my, pamięta i zapo­
mina, ceni i lekceważy, logicznie 
rozumuje — i błądzi, gdy nie 
wie... Rozważnie ufa — i wąt­
pi..."

My jednak:
„Ujadamy, użeramy się . z 

dziećmi, strofujemy, karcimy, nie 
informujemy życzliwie..."

Czego przejawem jest takie 
postępowanie? Brak« szacunku 
dla dziecka. Brak szacunku zako­
rzenił się w nas, rodzicach, moź 
na 
to, 
ka 
ia 
mi

powiedzieć od wieków. Nic 
że psychologia i pedagogi- 

biją na alarm, że przestrzega- 
przed złymi, nieodwracalny- 

skutkami naszych słereoty- 
pów wychowawczych". Nauka 
swoje, rodzice swoje.

— Dowiesz się, jak będziesz 
starszy... — Brak szacunku dla

bafę.. Brak

dziecięcej żądzy 
poznania.
— Niezdaro, 

znów wylałaś her 
szacunku dla nie­

powodzeń.
— Czemuż ty tak beczysz?... 

— Brak szacunku dla cierpienia, 
łez.

— E, fam, twoi koledzy!... — 
Brak szacunku 'dla związków 
przyjaźni.

— Cóż wy ta"m sobie z Krzy- 
śkiem szepcecie? — Brak sza­
cunku dla tajemnic.

— Masz czas, możesz pocze­
kać... — Brak szacunku dla dzi­
siejszego dnia dziecka.

Dajemy dzieciom zdrowe mie­
szkania, żłobki, przedszkola, ko­
lonie, ogrody, szkoły Tysiącle­
cia. Ponosimy wieie wyrzeczeń. 
Lecz o prawie dziecka do sza­
cunku dorosłych mówi się wciąż 
w formie apeli. Choć właśnie w 
Warszawie obraduje seminarium 
ONZ, poświęcone prawom dziec 
ka...

Choć mija 21 lał od śmierci 
wielkiego wychowawcy, Janusza 
Korczaka, który o prawo dziecka 
do szacunku walczył i prawa te­
go bronił własną śmiercią w ko­
morze gazowej 10 sierpnia 1942 
rokb.

IRENA FRĄCKOWIAK 

jeszcze ze 2 tygodnie. Seradela 
ma to do siebie, że może dłu­
go leżeć w ziemi, a potem wy 

wilgoci. Albo może dla pew­
ności zaorz 20 ha i rzuć gę­
sto żyta i wyki, a 20 zostaw 
dla doświadczenia. Zobaczy­
my, co z tego wyjdzie. A jak 
tam ziemniaki? Przetrzymały? 
Całe szczęście; teraz po de­
szczu pójdą lepiej. A co z 
mlekiem? 7 litrów od łańcu­
cha? Może uda ci się teraz 
podciągnąć do 10. Pamiętaj 
tylko, żebyś wszystko podorał! 
Już pod orałeś? No to świet­
nie!

Stanisław Woliński — dy­
rektor Inspektoratu PGR Cho 
dzież, odkłada słuchawkę po 
odebraniu kolejnego meldun­
ku o stanie prac polowych 
od kierownika zakładu Żel- 
gniewo.

— Ten Małecki, to jeszcze 
młody, ale dobry rolnik. Tyl­
ko. źe teraz nawet najdziel­
niejszemu potrzeba podpory i 
otuchy. Żniwa poszły jak z 
płatka. Sprzątamy resztki zbo 
ża i do niedzieli będzie po 
wszystkim. Zwózka i młocka 
odchodzi na całego. Niestety, 
gnębi nas posucha. Załogi ro­
bią co mogą, aby zmniejszyć 
rozmiary szkód. Gdzie tylko 
znajduje sie zbiornik wody, 
polewamy plantacje buracza­
ne. Poszły w ruch nie tylko 
deszczownie, ale również stra­
żackie motopompy i węże.*

Na podwórzu PGR Pietron­
ki zobaczyliśmy dziwny obra- 

przyholowanegozek: oto
przez traktor beczkowozu, 
przelewano wodę do

— Nie dziwcie się 
zwykłym praktykom 
kierownik Bolesław 

studni.
tym nie- 
— mówi’ 
Sobisiak.

— To jedyny u nas w tej chwi 
li sposób zaopatrzenia inwen­
tarza w wodę. Potrzebujemy 
jej około 20 tysięcy litrów 
dziennie, a ze studni możemy 
czerpać nie więcej niż 3 tys. 
litrów. Resztę musimy przy­
wozić z oddalonych o 5 k'm 
Strzelec. Jeden ciągnik bez
przerwy kursuje tam i z po­
wrotem, dowożąc wodę do na­
szej studni, skąd czerpiemy ją 
w miarę potrzeby przy pomo­
cy hydroforu. Trochę to wy­
gląda ria przelewanie z pu­
stego wt próżne, ale co robić?

Rozmawiamy o najpilniej­
szych w tej chwili pracach po­
towych.

— Żniwa i sprzęt zbóż ma­
my już właściwie zakończone 
— mówi kierownik. — Proszę 
spojrzeć na tę wiechę, zatknię 
tą na snopoynązałce. Oznacza 
koniec koszenia. Sprzęt zboża 
łączymy z omłotami.-Przy ta­
kiej pogodzie nie opłaca się 
układać snopów w sterty, idą 
prosto do młocarni. Stertuje­
my dopiero słomę. Ziarno zaś 
odstawiamy na punkt skupu. 
To znacznie ułatwia i przy­
spiesza pracę. Odstawiliśmy 
już 55 ton. zaś 75 ton ziarna 
siewnego jest do dyspozycji 
Centrali Nasiennej.

— Jak wytrzymywali ludzie 
taką spiekotę?

— Warunki pracy były rze 
czywiście ciężkie. Wychodzi­
liśmy w pole już o 6 rano, w 
godzinach południowych była 
dłuższa przerwa, a potem pra 
cowaliśmy do późnego wieczo­
ra. W ten sposób można było 
chociaż w części uniknąć naj­
większego skwaru. Załogę ma 
my ofiarną i zdyscyplinowaną. 
To już nie ci sami ludzie, co 
5—6 lat temu. Np. taki oboro­
wy Grzybowski, oprócz swych 
normalnych obowiązków, pra­
wie całe dni pracował przy 
żniwach.

— Herbert! Ten zaczep od 
elewatora już pospawany; mo 
żna go zaciągnąć do młocar­
ni — woła z warsztatu jakiś 
mężczyzna.

— To nasz mechanik. Kranc. 
Jego to głównie zasługa, że 
maszyny pracowały jak zega­
ry. Mamy 5 snopom i ąz a tek. 
ale owa ciągniki dostaliśmy 
już właściwie po żniwach Po­
zostałe trzy były jednak tak 
przygotowane, że kosiły po 13 
ha dziennie. Kiltfa uderzeń 
gongu ogłasza koniec przerwy 
obiauowej. Na podwórzu gro­
madzą się ludzie, czekając na 
dyspozycję. Brygadzista An­
drzej Bejmowicz dokonuje po 
działu pracy na drugą poło­
wę dnia. Jedna grupa idzie do 
młocki, druga oo zwózki, je­
szcze inna do kopkowania jęcz 
mienia.

Podążamy za grupą omłoto- 
wą na wielkie pole, na którym 
stoją tysiące menali żyta. Po­
środku stoi przygotowana dp 
pracy młocarnia. Fotoreporter 
zdejmuje aparat, aby sfotogra 
fować pracującą brygadę.

— My, pegerowcy nie nada- 
jemy się do zdjęcia — rozle­
gają się protesty kobiet. — 
Fotografujcie nas w niedzielę, 
a nie przy pracy, gdy mamy 
na sobie robocze ubrania. Po­
tem miastowi śmieją* się z nas.

No. ale zdjęcie zrobione.
Zrozumiałem aluzję do bez­

myślnego popisywania się pew 
nych zmanierowanych miesz­
czuchów powiedzonkiem: „do 
pegeeru z nim”!

Ale oto podjeżdża do mło­
carni pierwszy wóz pełen sno­
pów. Rozlega się warkot sil­
nika, dygoczę wprawiona w 
ruch maszyna. Sprawne ręce 
Mariana Bejmy zrzucają sno­
py na rusztowanie młocarni. 
Podchwytuje je zręcznie na 
widły ładna dziewczyna — 
Łucja Przeciszewska. podając 
z kolei brygadziście, który po 
przecięciu sznura wrzuca sno­
py w gardziel młocarni. Pa­
trząc na pracę ludzi i maszy­
ny. na dorodne ziarno, sypiące 
się do podstawionych worków, 
na rosnącą stertę słomy, z 
którą mocowały się Zofia Bu- 
tia. Izabela Drews i Olga Ro- 
sin, zastanawiałem się, jak 
mam wytłumaczyć spracowa­
nym kobietom, że tylko ktoś 
bezgranicznie głupi, może od­
czuwać pogardę »dla znojnego 
trudu ludzi, walczących o nasz 
powszedni chleb.

FELIKS BIŁOŚ

Morze pod Afryką?
Na Oceanie Spokojnym do­

konano pomiaru 
rozchodzenia się 
dźwiękowych w

szybkości 
fal ultra- 

wodzie.
Współpracowały ze sobą trzy 
stacje nadawczo-odbiorcze ul­
tradźwiękowe: jedna umiesz­
czona niedaleko brzegów Su­
matry, druga na wyspach Ba­
hama na Oceanie Atlantyc­
kim i trzecia na wschodnim 
wybrzeżu Stanów Zjednoczo­
nych. Wyniki pomiarów do­
wodzą, że fale ultradźwięko­
we wysyłane z Sumatry by­
najmniej nie okrążają konty­
nentu afrykańskiego, ale jak 
gdyby przechodzą pod nim 
na głębokości 5 tysięcy me­
trów, mniej więcej wzdłuż 
równika. Uczeni badają hipo­
tezę, czy pod kontynentem 
afrykańskim nie ciągnie się 
odnoga morska łącząca Oce­
an Indyjski z Oceanem Atlan 
tyckim. (AFI)



Słynny bluH z sobowtórem

S
zale II wojny światowej 
przechylały się już wów­
czas wyraźnie na korzyść 
aliantów, przede wszyst­

kim dzięki zwycięstwom odno­
szonym przez Armię Radziecką, 
a na Zachodzie ciągle zwlekano 
z utworzeniem II frontu. Kiedy 
zaś zapadły już decyzje o jego 
utworzęniu powierzono wywia­
dowi angielskiemu zadanie od­
wrócenia uwagi Niemców od tej 
operacji. Wywiad wpadł na po­
mysł wykorzystania porucznika 
Cliffona Jamesa, łudząco podob­
nego do generała Mongome- 
ry eg<>r głównodowodzącego ar­
mii alianckich na Zachodzie. Tak 
powstał słynny bluff — mistyfika­
cja, na którą Niemcy dali się 
schwytać przyjmując wizyłujące- 

wojska sprzymierzone w A- 
fryce sobowtóra za prawdziwego 
generała.

Clifłon napisał polem głośny 
pamiętnik pt. „I was Moniy's dou 
ble ' (byłem sobowtórem Mon-
tego), a 
wał na 
riusz do 
tytułem, 
naszych

Bryan Forbes opraco- 
jego podstawie scena- 
filmu pod tym samym 
Obecnie oglądamy na 
ekranach film pł. „By­

łem Monłgomerym", w którym 
aułenłyczny Clifłon gra jeszcze 
raz swoję wojenną rolę (gra też 
w filmie samego generała). Ma­
my więc niecodzienną okazję o- 
bejrzeć łak sensacyjne, auten­
tyczne wydarzenie przeniesione 
na film w sposób rzetelny pod 
względem filmowej roboty, do 
czego nas już zresztą angielscy 
filmowcy przyzwyczaili (scenarzy 
sta napisał przedtem scenariusz 
do znakomitej „Ligi dżentelme­
nów”). Oglądamy m. in. miej­
sca, gdzie rzeczywiście toczyły 
się losy owej generalnej misty­
fikacji (np. Gibraltar z tylokrot­
nie opisywaną ogromną skałą 
chroniącą tamtejszą bazę i for­
tecę).

Film posiada duże napięcie 
dramatyczne zarówno w pierw­
szej części — przygotowań Clif- 
tona do odegrania roli genera­
ła, jak i w drugiej, gdy już ową 
rolę ze zmiennym szczęściem od 
grywa. Napięcie przeplatane jest 
często gęsto bardzo śmiesznymi 
scenkami, w których tak celują 
Anglicy, jak żaden inny chyba 
naród umiejący się śmiać z roz­
maitych narodowych słabostek i 
wad oraz ze swojej policji czy 
wojska. W tym przypadku u- 
śmiech towarzyszy przede wszy­
stkim poczynaniom agentów In- 
telligence Service, z których każ 
dy ma jakieś bardzo ludzkie i 
dlatego sympatyczne wady. Tak 
np. oficer wywiadu Harvey, do­
skonale grany przez Johna Mill- 
sa, jest notorycznym donżuanem 
nie stroniącym od zaglądania do 
kieliszka, co bynajmniej nie o- 
znacza, że swoją robotę zanied-

A w Bonn - 
czołgi szykują ... 
Zachodnioniemieckie koncer 

ny Flick, Rheinstahl i Hen- 
schel-Werke otrzymały osta­
tnio od Ministerstwa Obrony 
NRF poważne zamówienia na 
broń ciężką. Chodzi tu o pier­
wszy rzut wielkiej serii 2 200 
czołgów i przeciwpancernych 
wozów bojowych dla Bundes­
wehry.

Rozpoczęcie kolejnego rzutu 
zbrojeń zachodnioniemieckich 
nastąpiło akurat w okresie, 
podpisania znanego Układu 
Moskiewskiego... (ZAP)

Kalina Jędrusik w Kabare­
cie srtarszych panów. Piosenki 
J. Wasowskiego i J. Przybory: 
Nie odchodź, Zmierzch, Nie­
duża miłość, Dla ciebie jestem 
sobą. Stereo. Muza, STN 170, 
45 obrotów.

Czerwono-Czarni z Toni Ke- 
czerem (śpiew). Popularne i 
łubiane piosenki kowbojskie: 
Mary lou, Sad eyes, Cowboy 
story, Balllad. Stereo. Muza, 
STN 205, 45 Obr.

Woźnia-Duet V. Villas,
kowski z orkiestrą tan, pod 
dyr. E. Czernego. 4 polskie 
piosenki: Czy pani tańczy 
twista, Salomon, Donna Ame­
lia, Idź już spać. Stereo. Mu­
za, STN 214, 45 obr.

Club-Quartet.Hungarian
Znane piosenki: Ciao, ciao, a- j 
morę, Canzcne leggiera, Bam- 
bina, Cuando calienta el sol. 
Muza N 248, 45 Obr.

Bossa Novo Combo. 4 nagra- / 
nia do tańca w rytmie bossa 
novy. Muza, N 246, 45 obr. I

Orkiestra tan. W. Machana.
2 tanga — J. Marta Marzenia ’ 
i sny W. Kulpowicza Pogodna ' 
miłość. Single play. Muza SP 
77. 45 obr.

buje. Przeciwnie — on właśnie 
jest pomysłodawcą bluffu z so­
bowtórem, na co wpadł goniąc 
za spódniczką w pewnym tea­
trzyku. Tak to splatają się w tym 
filmie sprawy wielkie i małe, 
najwyższej wagi państwowej z 
bardzo osobistymi. Jak w życiu, 
i może dlatego z sympatią oglą­
damy len film i jego aktorów.

O sprawach wojny nie dowia­
dujemy się prawie nic, twórcy 
skoncentrowali się na pokazaniu 
generalskiej mistyfikacji, reszta 
ich nie interesowała. I o to moż­
na mieć do nich pretensje bo 
przecież mimochodem można 
było pokazać ówczesną sytuację 
na frontach, udział poszczegól­
nych aliantów w rozgrywce z hi- | 
łlerowcami itp. co zwłaszcza 
młodszym widzom (film dozwo­
lony od 12 lał), mającym z lekcji 
historii jedynie mgliste pojęcie i 
o łych wydarzeniach, bardzo by 
się przydało.

JAN SOSNICKI

W przemyśle — ruch

Naprawa zachwianej równowagi
W tych dniach w przemyśle wielkopolskim rozpoczęła się 

zakrojona na szeroką skalę annliza wyników gospodarczych 
przedsiębiorstw I półrocza br. Opracowuje się programy 
działania mające na celu przywrócenie zachwianych pro­
porcji (patrz artykuł pod takim tytułem z 3. bm. między 
przyrostem za-trudnienia, wydajności pracy i produkcji z 
jednej strony, a wielkością wydatkowanego funduszu płac 
—. 5 drugiej. W programach tych powinno się także zna­
leźć miejsce dla przedsięwzięć zmierzających do umocnienia 
bardzo ostatnio rozluźnionej dyscypliny pracy i dyscypli­
ny technologicznej, dla usprawnień organizacyjno-tech­
nicznych i pełnego wykonania planu produkcji eksporto­
wej.

W Wielkopolsce jest wiele 
zakładów, w których harmo­
nijne proporcje wskaźników 
ekonomicznych produkcji zo­
stały poważnie zakłócone. Mi­
mo, iż według wstępnych wy­
liczeń globalny plan produk­
cji przemysłowej I półrocza 
został wykonany w 100,7 proc., 
a niektóre gałęzie wytwórczo­
ści. jak np. górnictwo, ener­
getyka. przemysł rolno-spo­
żywczy swe zadania wysoko 
przekroczyły, to jednak w po­
równaniu do I półrocza 1962 r.' 
wartość produkcji globalnej 
zmalała o około 0,7 proc, przy 
dużo większym zatrudnieniu i 
płacach.

Obok przedsiębiorstw. Ictóre 
mimo dużych „napięć” i trud­
ności zimowych osiągnęły 
piękne wyniki gospodarcze 
(Kopalnia „Konin' 110,4
proc, planu, Elektrownia „Ko-

do red.ihtor.i

Perypetie gen. Kruka
Zofia Andrzejewska, w swoich relacjach z Żyrzyna (woj. 

lubelskie) („Historia i współczesność” — Glos 8. VII br.) 
wspomniała o zwycięskiej walce generała Michała Heiden- 
reicha (pseud. Kruk) stoczonej 8 sierpnia 1863 r. pod tą 
wioską z oddziałem wojsk carskich. Nie opisała jednak choć 
krótko perypetii tego dowódcy, szkoda, bo wiążą się one 
z naszym województwem.

Michał Heidenreich, wychowanek Akademii Sztabu Gene­
ralnego w Petersburgu, jako rotmistrz dragonów, przeszedł 
na stronę powstańców. Po zwycięstwie pod Żyrzynem po­
niósł klęskę w pobliżu wsi Fajsławice. Potem ukrywał się 
w majątku Mycielskich w Chociszewicach (obecnie siedziba 
dyrekcji Stadniny Koni Pępowo). Tu aresztowany pod naz­
wiskiem Hauser został odstawiony do Gostynia. Już Prusa­
cy mieli go odwieźć do Poznania, ale przeszkodziła sumulo- 
wana choroba więźnia za namową lekarza gostyńskiego dr. 
Wachtela, który zalecił delikwentowi codzienne przechadz­
ki. Był to wybieg spiskowców, którzy 14 marca 1864 r. pod­
jechali bryczką, jeden z nich rozbroił i obezwładnił eskor­
tującego żołnierza. Aresztant wraz ze spiskowcami zniknął.

Władze wojskowe w pogoni za rzekomym Hauserem wy­
słały kompanię piechoty. Przeprowadzono rewizję w Smo- 
gorzewie i w Godurowie. Wielu ludzi aresztowano, między 
innymi sprawców — Gryczyńskiego i Babińskiego. W gor­
liwości swojej Prusacy aresztowali także człowieka chorego 
umysłowo, ktfórij podaibał się za generała Kruka. On to 
spowodował, że przeprowadzono rewizję u renegatów, gor­
liwie współpracujących z zaborcami — Radolińskich w Ja­
rocinie, którzy musieli długo spłukiwać podejrzenia o 
chowywanie i magazynowanie dla powstańców

prze­
brani

w swoim ja-yocińskim pałacu.
Gen. M. Pleidenreich po ucieczce miał jeszcze raz na 

ko schronić się we wspomnianych Chociszewicach, 
udał się do Francji. Nie wytrzymał długo na emigracji. 
Wrócił do Lwowa, gdzie mając 55 lat zmarł w r. 1886.

krót- 
skąd

O tuch perypetiach generała podawał informacje bieżące 
Dziennik Poznański (n-ry 53, 64, 74), a zebrał je Władysław 

Śtachwoski. („Gostyń w czasie Powstania Styczniowego — 
Kronika Gostyńska IX s. 8—13).

PAWEŁ DANIELAK
Poznań

GAŁĘZIE OBCIĄG
Idzi Piasecki, Skarydzcw. Sąsiad 

zasadził nad samą granicą las. Ga 
łęzie i całe krzewy przechodzą na 
moją stronę. Co ‘ 
ku zrobić?

RED. Korzenie 
zie przechodzące 
sąsiada na pana 

w takim wypad-

drzew lub gałę- 
z nieruchomości 
pole, można bez

odszkodowania obciąć i zatrzymać 
dla siebie. Także owoce, lecz po 
uprzednim wyznaczeniu odpowied 
niego terminu do ich usunięcia.

PREMIA I MACIERZYŃSTWO
Stefania G. w czasie urlopu ma 

cierzyńskiego otrzymywałam przez 
2 miesiące preipię uznaniową, a 
w trzecim miesiącu tej premii nie 
dostałam. Czy to jest zgodne z 
przepisami? Jestem pracownikiem 
umysłowym.

RED. Jeżeli w czasie pracy otrzy 
mywała Pani premię, to chociaż 
jest ona uznaniowa, nie ma pod­
stawy, aby w czasie choroby jej 
Pani pozbawiono. Radzimy udać

nin” — 105,3 proc, planu „Wie 
pofama” — 5 nowych proto­
typów obrabiarek zespoło­
wych. Fabryka Łożysk Tocz­
nych — 16 nowych typów ło­
żysk, Fabryka Maszyn Żniw­
nych — rekordowe wykona­
nie 500 maszyn dla NRD 
są zakłady, które swych 
nów nie wykonały i ich 
spodarka budzi głęboki 
pokój.

Chcielibyśmy wiedzieć 

itp). 
pla- 
go- 

nie-

na
przykład czym uzasadnia sa­
morząd robotniczy i dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Wyro­
bów Emaliowaiiych ponad 40- 
procentowy — w porównaniu 
do I półrocza 1962 r. — spadek 
produkcji przy jednoczesnym 
wzroście zatrudnienia (o 3,5 
proc.) i wypłat (o 11,3 proc.)? 
Jakie czynniki spowodowały 
200 procentowy wzrost nie­
usprawiedliwionej absencji za 

się do Zarządu Okręgu Związku 
Zawodowego, gdzie otrzyma Pani 
informacje, czy roszczeń można 
dochodzić na drodze spornej czy 
też Związek sam będzie interwe­
niował.

NOWA SPÓŁKA
Bartłomiej P. pow. Ostrzeszów 

Przez mój ogród przechodzi kanał 
z 1912 roku. Przed kilku laty Spół 
ka Drenarska kanał pogłębiła i 
założyła na przejeździe metrowe 
rury (dwie obok siebie). Po jed­
nej stronie rury popękały i za­
waliły się. Spółka która robiła na 
prawy już nie istnieje, a Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodo­
wej nowych rur nie chce założyć? 
Za kanałem posiadam ziemię i łą 
kę. Proszę poinformować mnie, 
kto powinien naprawić dren?

RED. W sprawie naprawy dre­
nów czy rowów odwadniających 
radzimy zwrócić się do Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej, któ 
ra, może nakazać zawiązanie się

logi w pracy, 300 procentowy 
wzrost przestojów i 31 pro­
centowy wzrost nadgodzin? Za 
kłady są własnością społecz­
ną i gospodarują groszem od­
danym do ich dyspozycji przez 
społeczeństwo. A jaki profil 
społeczeństwo z tego odniosło?

Podobne pytania można by 
postawić samorządom robot­
niczym i dyrekcjom: Poznań­
skich Zakładów Przemysłu 
Tłuszczowego, „Lechii”, Po­
znańskich Zakładów Okuć i 
Instalacji Budowlanych, Za­
kładów Wytwórczych Głoś­
ników we Wrześni, Zakładów 
Przemysłu Lniarskiego w Wi- 
taszycach. Garbarni w Gnie­
źnie i innym. Co prawda 
układ wskaźników ekonomicz 
nych jest w tych zakładach 
o wiele korzystniejszy aniżeli 
w cytowanej „Emalierni”. lecz 
w każdym z nich notujemy 
mniejszy lub większy spadek 
produkcji w porównaniu z I 
półroczem 1962 r. przy jedno­
czesnym wzroście zatrudnie­
nia i wydatkowanego fundu­
szu płac.

Każdy z wymienionych za­
kładów będzie miał niewątpli­
wie argumenty usprawiedli­
wiające. „Lechia” odczuwała 
przecież niedobór niektórych 
importowanych surowców, 
zwłaszcza zapachowych; Za­
kłady Tłuszczowe borykały 
się z błędami konstrukcyjno- 
projektowymi przy rozruchu 
nowego oddziału proszku do 
prania, produkcji opartej o no 
wą. mało w kraju znaną tech­
nologię itd. itp. Istdtnie, są to 
czynniki w części istniejący 
stan usprawiedliwiające. Lecz 
tylko w części! Żle będzie, 
jeśli administracja zakładów 
wysunie je na czoło, niczym 
puklerz ochronny i nie zechce 
wniknąć w pozostałe subiek­
tywne przyczyny — chociażby 
w nieprzygotowanie kadry do 
obsługi nowych, często impor­
towanych urządzeń. Urządze­
nia te instaluje się przecież po 
to, by dawały większą produk 
cję przy mniejszym zatrudnie­
niu i kosztach. Jeśli takiej pro 
dukcjimie dają, to cała opera­
cja traci sens.

Rozpatrując każdy zakład z 
osobna — wydatkowane sumy 
na płace bez pokrycia w wy­
produkowanych towarach — 
nie wyglądają groźnie. Lecz 
zebrane w skali miasta, woje­
wództwa i kraju urastają w 
miliardy złotych i mogą za­
kłócić równowagę na rynku. 
Do tego zaś dopuścić nie wol­
no. Stąd waga jakości anali­
zy, wniosków i opracowywa­
nych w tej chwili w zakła­
dach programów działania, 
zmierzających do przywróce­
nia zachwianych proporcji 
między wydajnością pracy a 
funduszem płac.

Niewątpliwie, sierpniowe 
upalne dni nie sprzyjają prze 
prowadzeniu tego typu kam­
panii. W niektórych zakładach 
panują nastroje urlopowe. 
Nikt jednak nie wątpi, że znaj 
dą się ludzie gotowi nawet do 
przerwania zasłużonej! siesty i 
poważnego zajęcia się omawia 
nymi sprawami. Problem jest 
bowiem nabrzmiały a czas 
ucieka. Programy naprawy 
muszą być opracowane do koń 
ca sierpnia i od zaraz realizo­
wane.

P. CH.

nowej spółki wodnej. Spółka taka 
będzie miała obowiązek naprawy 
istniejących urządzeń oraz ewen­
tualne wykonanie nowych ulep­
szeń.

PIENIĄDZE NIE PRZEPADNĄ

Wycieczkowicz. Będąc na Mazu 
rach, miałem wypadek. Przewró­
cił mi się kajak, z którego wy­
padły wszystkie dowody i ksią­
żeczka PKO z moimi oszczędnoś­
ciami. Boję się, że pieniądze te 
przepadną.

RED. Pieniądze nie przepadną 
Panu. Jeżeli była to książeczka 
„na okaziciela”, winien zwrócić 
się Pan do sądu powiatowego (wy 
dział cywilny) o tak zwane umo­
rzenie książeczki. Jeżeli była 
imienna, to radzimy zwrócić się 
do PKO, tam zgłosić utratę ksią­
żeczki i prosić o umorzenie.

NAKŁAD WYPRZEDANY
H. S. Od dłuższego czasu szu­

kam książki Melchiora Wańkowi­
cza „Na tropach Smętka”. W zad 
nej księgarni nie mogę jej zna­
leźć. Może redakcja mi w tych 
poszukiwaniach dopomoże?

RED. Książka ta została wzno­
wiona w roku 1959. Mimo dużego 
nakładu została całkowicie wy-

Ty^mlą kominy.

Cementownia „Pokój' w Rejowcu Fabrycznym nastawna (est
na produkcję cementu hutniczego, portlandzkiego \ KSTIA. 
Wkrótce rozpocznie się także produkcję cementu szybkospraw- 
nego S-1. Roczna ogólna produkcja zakładu wynosi około milio­
na fon cementu. Część produkcji przeznaczona jest na eksport.

CAF — fot. Szyperko

Kartki z podróży (4)

Pierwszy haust Włoch
Granica między Koperem a 

Triestem jest czymś więcej niż 
zwykłą tylko linią graniczną. 
Oto charakterystyczny obra­
zek: Jugosłowianie zapytują 
o dinary, trzeba je deponować 
w urzędzie celnym. Normalna 
rzecz. O paręset metrów, do­
słownie naprzeciw włoskiego 
urzędu celnego, kawiarenka, a 
na niej napis wołowymi lite­
rami: „Dinary — kupno-sprze 
daż”. Pierwszy znak, że to już 
świat kapitalistyczny...

Ale nie miejsce w tych kart 
kach, pisanych na biwakach 
w kampach. rzadziej w mote­
lach czy hotelach, na rozważa 
nia ekonomiczne.

Triest, miasto o charakterze 
międzynarodowym. Stare dziel 
nice kłócą się z nowymi. Ropo 
ciągi sąsiadują z potężnymi 
dźwigami przeładunkowymi. 
Flagi wszelkich państw. Domy 
kolosy obok kolorowych, lada 
jakich budek. Barwny, zabie­
gany, wielojęzyczny tłum. I 
handel, handel, handel. Towa­
ry z całego świata, kantory, 
banki, kasy wymiany waluty

wśródmasie samochodów;

przedana. Może znajdzie j, 
w antykwariacie? *

ZEZWOLENIE KONIECZNE 
Rolnik z Kościańskiego. Na 

scu starych chlewów chciałby 
budować nowe. Czy w związ? Po 
tym muszę wykonać plan na v 7 
dowę, a jeżeli tak, to jakie 
związane z tym formalności?

RED. Bez zezwolenia Wyą, 
Architektury i Nadzoru BudolVl 
nego nie można nic budować 
leży więc złożyć pódanie (oji, 
ne znaczkami skarbowymi) WC’\ 
z planem chlewów do Prezydi1” 
Rady Narodowej. Gdy otny^ 
Pan odpowiedź pozytywną wt 'a 
można przystąpić do budoWy.

i chodzący faceci, polujący na 
dewizy.

Robimy parę rund „honoro 
wych” przez centrum, pcha­
my się kilometrowej długości 
tunelem, wysiadamy, aby cze­
goś się nJpić, wymieniamy 
pierwsze cblary na liry, pije- 
my coca-cplę. wcale nam nie- 
smakuje i jakoś nie orzeźwia. 
Mrowie aut. Im zresztą dalej 
w głąb Włoch, tym samocho­
dów więcej, często ’ jedziemy 
środkowvm sznurem takież z 
prawa i lewa. Motocykli tu 
nie ma. uważa się je za prze­
starzały sposób lokomocji, 
skutery zresztą też giną w 

nich śmiga multum znanych 
i u nas ..Fiatów 600”. Zwinne, 
śmigłe, tańczą po szosie jak 
baletnice. na mój gust często 
zbyt ryzykancko.

TYLKO PRZEZ
WYDZIAŁ ROLNICTWA f

Antoni Grzeszczak. Czy do za)0 
żenią i budowy stawu rybnego n 
trzebne jest jakieś zezwolenie?: 
Jeśli tak, to kto je wy da je? c» | 
Państwo na ten cel udziela poży. ' 
czek? Gdzie kupić narybek? I

RED. W sprawie założenia staw 
rybnegę należy zgłosić się do p,e i 
zydium WRN Wydział Rolnictwa 
i Leśnictwa (do inspektora działu 
Rybactwa). Tam uzyska Pan szcm 
gólowe informacje, niezbędną p0. 
moc oraz instrukcje.

Na Triest warto by brzezin 
czyć cały dzień, nas zaś pcha 
ku Wenecji. Przy tym w Trie 
ście nie ma żadnego kampu, a 
w hotelach obedrą nas ze skó­
ry: pokoje są piekielnie to 
drogie. Decydujemy się zatem, 
iż Triest zwiedzimy w drodze 
powrotnej, będziemy już „wy 
cwanieni”, nie będzie tak ła- 
two zdzierać z nas frycowe.

Droga piękna, asfalt migoce, 
rwiemy dobrze powyżej setki, 
ale i wieczór się zbliża. Po 
drodze jest kamp. okazuje się. 
zapchany powyżej uszu, na do 
datek zepsuły się instalacje i 
brak wody. Następny kamP 
pod samą Wenecją, nie zdąży­
my przed zmrokiem. Decyzja- 
biwakujemy w polu. Szukam 
bocznej drogi: jest. Lokujemy 
się skryci od szosy plan«acj4 
winogron. Rozkładam w sam^ 
chodzie siedzenia, żona r°z 
pala turystyczną kuchenkę, 
idę po wodę.' jakoś się z& 
duję na migi z gospodarzem 
włoskim. Jeszcze się woda nie 
zagotowała, a miły gospoda 
składa nam wizytę, niosąc: 
darze dwulitrową flachę wma. 
Jesteśmy zażenowani, rewa 
żujemy się czekoladą i Pap . 
rosami. Porozumiewamy 
jakoś. Włoch jest robotniKiei 
rolnym. Cieszy nas to P1 
wsze spotkanie, słyszało - 
że Włosi są niegościnni, m 
życzliwi, a tu pierwsze 
kanie jakże temu przeczy, 
no jest mocne, białe, z 1 
nie żałuję go sobie. h

W świetnych nastrojac 
układamy się w wozie, 
nas już włoskie komary, 
le nie łaskawsze od naszy 
Szosą opodal z wizgotem 
w jedną i drugą stronę mkną 
auta.

Pierwsza’ noc włoska. Am 
gwiazd, ani specyficznej u . 
dv tych nocy, natom>aS 
deszcz. Nudny, siąpiący deszcz.

EUGENIUSZ PAUKSZTA



Pracownicy poszukiwani
CUKROWNIA 
now. Jarocin 
WAGOWYCH,

„WITASZYCE” W WITASZYCACH, 
— zatrudni na okres kampanii —
PROCENTMISTRZÓW KSIĘGO-

Zakłady Przemysłu Metalowego 
H. CEGIELSKI W POZNANIU

KOLĘDY — YERITON — KOLĘDY — YERITON 

NAGRANIA POPULARNYCH KOLĘD 
NA PŁYTACH „YERITONU”

WYCH.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy.
Wnioski wraz z życiorysem należy kierować do 

Wydziału Zatrudnienia Cukrowni do dnia 39 sierp-

przyjmują
17,5 cm — 45 obr./min, 25 cm — 33 obr./min.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ZESPÓL 
Wytwórnia Opakowań Wielobarwnych 

w Poznaniu, ul. Polna 13

nia br- K6019
ZAPISY CHISPC9W

— Chór Chłopięcy i Męski przy Państw. Filhar- 
• • ■ • - ’ J— St. Stuligrosza,monii Poznańskiej pod

POZNAŃSKA BAZA REMONTOWA, POZNAN, ul.
Mielżyńskiego 27/29 — przyjmie zaraz do pracy

18 ŚLUSARZY lub PRZYUCZONYCH ŚLUSARZY 
na terenie m. Poznania.

Mogą być pracownicy dojeżdżający do 50 km.
Warunki płacy do omówienia na miejscu. K6O50

Poznańskie przedsiębiorstwo obrotu na­
sionami „CENTRALA NASIENNA”, POZNAN, ul. 
Mickiewicza 33 — przyjmie:
_ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO do Oddziału C. N, 

Wągrowiec. Wymagane wykształcenie wyższe 
ekonomiczne lub prawnicze i 4 lata praktyki, 
względnie średnie i 6 lat praktyki w rachunko­
wości — oraz

_ ST. INSPEKTORA PLANTACYJNEGO do W W 
Oddziału. Wymagane wykształcenie wyższe rol­
nicze. względnie średnie rolnicze i 4 lata praktyki, 

wynagrodzenie: dla głównego księgowego od 
, 0O(j_2.8OO zł, dla st. inspektora — 1.500—2.400 zł plus 
nremia regulaminowa.
Zgłoszenia należy kierować pod w/w adresem. K6074

na rok szkolny 1963/64 do I klasy, 
odlewniczej Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej dla Pracujących.

Uczniowie otrzymywać będą wynagrodzenie 
wg następujących stawek:
— w I roku nauki od 260—380 zł;
— w II roku nauki od 388—550 zł plus 15*/» premii; 
— w III roku nauki — I kategoria osobistego za­

szeregowania plus do 25 •/• premii.
Zajęcia praktyczne i teoretyczne odbywać się

— Chór Męski pod dyr. T. Dobrzańskiego,
— F. Bączkowski — organy,
— T. Mach! — organy,
— L. Skowron — sopran,
— A. Szybowski — baryton,
ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ — Biuro Zbytu 
CPH ,Veritas”, Warszawa, ul. Chłodna 31, 
tel. 30-44-14; Składnica Księgarska, Warszawa,® 

ul. Mazowiecka. 9. g
KOLĘDY — YERITON — KOLĘDY — YERITON"

poszukuje pilnie 
SUCHYCH POMIESZCZEŃ

MAGAZYNOWYCH
ca 200 ml na terenie miasta Poznania, 

względnie najbliższej okolicy.
K6J30

rj?TRZYNSKA FABRYKA CELULOZY I PAPIERU
W KOSTRZYNIE n. Odrą — zatrudni zaraz:
_ 2 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW z co najmniej

• ■ ' — -* kierowmicze3-letnia praktyką zawodową na

3

stanowiska.
INŻYNIERA ENERGETYKA ze specjalnością 
gospodarki cieplnej z co najmniej 3-letnią 
praktyka zawodową.
INŻYNIERA CHEMIKA ze specjalnością tech­
nologii celulozy, 
CHEMIKÓW’ z wyższym wykształceniem, 
EKONOMISTÓW z wyższym wykształceniem. 
INŻYNIERA lub TECHNIKA ELEKTRYKA 
z uprawnieniami BHP na stanowisko inspek­
tora nadzoru,
INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO 
z* uprawnieniami budowlanymi na stanowisko

będą w Zakładach Metalurgicznych 
Zgłaszać się mogą chłopcy

w Śremie lub okolicy ponieważ po 
szkoły znajdą oni zatrudnienie w 
lewni w Śremie.

„Pomet”. 
zamieszkali 
ukończeniu 
nowej od-

OGŁOSZENIA DROBNE Obwieszczenia

Zaznaczamy, że szkoła nie prowadzi internatu.

Udzielam lekcji,, przygo- 1 
towuję do poprawek z 
matematyki i chemii w 
zakresie liceum i techni-

Podanie wraz życiorysem, świadectwem
ukończenia szkoły podstawowej, odpisem aktu

kum. Poznań, 
nek 66 m. 2.

ny

Samochód małolitrażowy 
na chodzie sprzedam. Jó­
zef Targosz, Buk, tele­
fon 156. 25995p

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
KOMORNIK SĄDU POWIATOWEGO DLA M. PO-

Poznaniu, mający kancelarię

urodzenia 
w Dziale

oraz 2 zdjęciami
Szkolenia Zawodowego

należy składać
Zakładów

Przemysłu Metalowego H. Cegielski w gmachu 
przy ul. F. Dzierżyńskiego nr 217/219, pok. 135
codziennie od godz. 7—15. K6082

Angielskiego udziela ab­
solwent Nelson’s College 
w Edynburgu. Adres 
wskaże ' Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 2083g.

Motocykl „Pannonię” do­
brze utrzymaną sprze- 
dam. Jaworowa 59 m. 33. 

2257g
Sprzedam amerykanki

PRZEDS. INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH 
W POZNANIU, 

ul. Buraczana nr 2, telefon 612-61

inspektora nadzoru — oraz 
SEUSAPZY i SPAWACZY.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Dział j
^Możliwość otrzymania mieszkania rodzinnego. K6100 i

SPÓŁDZ1ELNIA PRACY WYROBÓW METALO­
WYCH „POKÓJ” W POZNANIU, ul. Łacina 6, tel. 
702-53 — zatrudni zaraz:

INŻYNIERA - MECHANIKA, wzgl. TECHNIKA - 
MECHANIKA z praktyką — warunki do omó­
wienia na miejscu.

Zgłoszenia na piśmie prosimy kierować pod w w 
adresem. K61n3

z dniem 1 września 1963 r. 
do Szkoły Przyzakładowej

35 ABSOLWENTÓW
SZKOL PODSTAWOWYCH 

do nauki zawodu na montera instalacji 
wodno - kan, i centralnego ogrzewania.

Po zakończonej nauce możliwość ukończenia
Technikum Budowlanego.

Poszukuję starszej kul­
turalnej pani do 4-letnie- 
go dziecka. Noskowskie­
go 13 m. 3a, godz. 17—18. 

227 <g

K6137

Gosposi na stałe poszu­
kuje rodzina lekarska z 
jednym dzieckiem. Zgło­
szenia od 11. VIII. Po­
znań, Marcelińska 57 m. I. 

1856g

Dnia 7 sierpnia 1963 r. zmarł nagle, opatrzony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, ojciec, brat, 
zięć, wujek, szwagier, śp.

Pomoc domową dochodzą 
ca do jednego dziecka po
trzebna od września.

Kazimierz Ćwikliński
Zgłoszenia: Poznań. Gar­
bary 33 m. 9 w dniu 12 
bm.‘ 2151g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. dnia 10 bm.

Piekarz potrzebny, dobre 
wynagrodzenie, mieszka­
nie zapewnione. Szczecin.

o godz. 14.30 na cmentarzu na Górczynie. Żółkiewskiego 13 Pie-

O tej bardzo bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA

ward Szudy.
Cukiernia, Ed-

25997p

Poznań. Ściegiennego 67 m. 6. 2387g

W dniu 7 sierpnia 1963 r. zmarł nasz pra­
cownik

Kazimierz Ćwikliński
którego z żalem żegnamy, łącząc wyrazy współ­
czucia rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 sierpnia 1963 r.
o godz. 14.30 na cmentarzu na Górczynie.

— DYREKCJA
M. Kasprzaka

Uczę pisania 
nie (korepetycje), 
cinkowskiego 26

maszy-
Mar- 

m. 26.
drugie podwórze, I pię-
tro. 1880g
Ośrodek ZNP organizuje
kursy
(pisanie

administracyjne
na

księgowość).
maszynach, 

Zapisy: Te-
chnikum Finansowe, Po­
znań, Marszałkowska 40,
godz. 10—17. K6O58

Dnia 9 sierpnia 1963 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.,' 
przeżywszy lat 82, nasza najukochańsza matka 
i babcia, śp.

z Kapuścińskich

Janina Zukiewiczowa
Pogrzeb z kaplicy cmentarza św. Jana Vianney 

(ul. Lutycka), odbędzie się w sobotę, 10 bm.
o godzinie 17.

o czym 
Zmarłej

zawiadamia życzliwych pamięci^
CÓRKA Z ZIĘCIEM I DZIEĆMI

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 1899g 
Kursy księgowości orga­
nizuje od września Ośro1- 
dek Szkoleniowy Stowa­
rzyszenia Księgowych. 
Zapisy i informacje: Po­
znań, plac Wolności 2.

K6031

jednoosobowe, kojec dzie 
cięcy z materacem, tap­
czan kolor zielony. Krzy 
żanowski, Kościuszki 80 
-m. 11. 2213g
Sprzedam drzewo budo- 
wiane, różnej grubości i 
długości. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 2047g.

w Poznaniu, ul. Młyńska la — na podstawie art. 
608 k. p c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
14 Vill 1963 r o godz. 16 w Poznaniu, ul. Wspólna 
nr 20 odbędzie się DRUGA LICYTACJA RUCHO­
MOŚCI składających się:

(z 1 ręcznej prasy stolarskiej 4 ram., 1 wiertarki 
poziomej stolarskiej, 1 samochodu półciężarowego 
P. M. 13-14, 1 wiertarki elektrycznej stołowej z sil­
nikiem ' elektr. KM 2900 obr./min., 1 pralki S. A. 
kompl., 1 maszyny stolarskiej — heblarki, płaskiej, 
1 maszyny stolarskiej — piła taśmowa, 1 piły tar­
czowej zabud. na stole, 1 tokarni do drzewa „Pou- 
hans”, szafy niekompletne, 1 aparatu autogen. do 
spawania (komplet), 3 stoły stolarskie, 2 skrętów 
żelaznych — drugich — oszacowanych na łączną su­
mę 37.500 zł należących do Jana Nowaka w Pozna- 
mu, Wspólna 20g

Rucnomości można oglądać w dniu licytacji w
miejscu i czasie oznaczonym. K6142

Kupno
Samochód „Wartburg”, 
,,Octavia” lUb „Fiat 600” 
kupię, stan idealny. Te-
lefon 518-01 2190g
Prasę mimośrodową o na 
cisku od 15—40 ton kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 2080g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska, Poznań.
Czerwonej Armii 10. 1370g
Okazyjnie sprzedam „Osę 
150” po 3.100 km i wózek 
dziecięcy, głęboki — bia­
ły. Poznań. Łozowa 76 
m. 31. od godz. 16 . 2375g
Sprzedam głęboki wózek 
biały — nowoczesny, w 
dobrym stanie. Telefon 
92-04. 2196g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda” — 4-
drzwiowy w dobrym sta 
nie. Jan Stachowiak, 
Stęszew, ul. Moderska 4. 

2059g
Sprzedam motocykl SHL 
175, przebieg 3000 km. Po- 
znań-Górczyn, Bosa 19 m.

Zamienię samodzielne 
mieszkanie komfortowe, 
jednopokojowe z balko­
nem, I piętro, na więk­
sze, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dia 2199g.

2 od godz. 16. 2061 g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca — Cz.
Szczepańska, Poznań,
Armii Czerwonej 70.

2091 g
Sprzedani motocykl z 
przycze.pką. Cena 9000.—, 
ul. Obozowa 5 przy Grun-

Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie komfortowe,- III 
ptr., w Poznaniu przy ul. 
Armii Czerwonej (nada- 
je się dla osób wykonu- 
jącycn wolne zawody) — 
na 2 pokoje, I—II ptr., z 
c. o., w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 2242g.

dekorowane i. gładkie 
w cenie 52 zł za 1 kg 
do nabycia w sklepach 

„VERITAS”:
Kalisz, ul. Garbarska 2
Ostrów Wikp., ulica 

Gimnazjalna 2
Poznań, ul. Kantaka 10 

K6001

waldzkiej.
Samochód

2066g

„Skoda” 4- 
stan bardzo

dobry, sprzedam. Poznań. 
Wojskowa 8 m. 6. 2082g

LoKale
Poszukuję spiesznie po­
koju na pracownię archi 
tektoniczną. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 2031 g.

W związku z tragiczną śmiercią

Adama Wilczaka
pracownika naszego przedsiębiorstwa 

składamy Rodzinie 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA. 

RADA ROBOTNICZA — P. O. P. PZPR
DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
Poznańskiego Przeds. Budowlanego nr 4 

w Poznaniu

Pokój parterowy, oddziel 
ne wejście zamienię na 
większe. Dzierżyńskiego 
20 m. 2a. 20aóg

Willa jednorodzinna, czte 
ropokojowa, kuchnia, ła­
zienka. obszerne piwni­
ce, garaż, przy tramwa­
ju — 340.000 zł; willa no­
wa, czteropokojowa, ku­
chnia, łazienka, obszerne 
piwnice, ogród, do wy­
kończenia podłogi i wew 
nątrz tynkowanie (Nara­
mowice), blisko trolejbu­
su — 220.000 zł; dom ma­
sywny, zaraz wolne dwa 
pokoje, kuchnia, dom go 
spodarczy, ogród, Luboń
przy autobusie 165.000
zł — sprzeda Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16. 
__________ ______2292g 
Spiesznie sprzedam do- 
męk wyłączony w Lubo­
niu, 4, przy przystanku 
autobusowym — parter 
wolny. Zgłoszenia, Po­
znań, Kanałowa 3 m. 3.

2156g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, ogród morgo­
wy, zaplecze gosp., świa­
tło, przy szosie komuhi- 
kacji miejskiej — 145 tys. 
przy wpłacie 80 tys,, po­
zostałość na 15 lat. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 1914g;
Willa pięciopokojowa,
komfortowa, wolna z o- 
grodem przy Poznaniu 
okazyjnie sprzeda Kra­
wiec, Poznań. Garbary 53-. 

2265g
Kupię dom jednorodzin­
ny w Poznaniu lub oko­
licy. Adres wskaże .Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka. 19 
dla 2142g. _ _____________
Domek jednorodzinny z 
ogrodem w Lesznie bez 
mieszkania lub na..«u».ia 
nę tanio sprzedam. Lech 
Yoelkel, Milicz, Zamko­
wa. 2025g

Lekarskie
Wróciłem — dr Paszkow­
ski, specjalista chorób

Helena Dąbrowicz

Puszczy kówko, »i. Bałtycka 7.
23936

SAMORZĄD ROBOTNICZY
Zakładów Graficznych im.

W dniu 8 sierpnia 1963 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, matka, córka, babcia, teścio­
wa i siostra, przeżywszy lat 51, śp.

dobrego kolegę

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 11 bm. 
o godz. 1« z kaplicy cmentarnej Puszczykowo.

W głębokim smutku pogrążona

K6191

2305g

Joachima lendrasa

oraz za serdeczne słowa współczucia

serdeczne podziękowanie
składają

SIOSTRY’ I RODZINA

Sakra- 
szwa-

odprawiona zostanie msza św. żałobna w dniu 
11. VIII, br. o godz. 8.30 w kościele parafialnym 
w Zabikowie,

W pierwszą rocznicę śmierci mego kocłianego 
męża i najdroższego tatusia, śp.

i współpracownika.
Rada Robotnicza, Rada Zakładowa, Dyrekcja

Dnia 8 sierpnia 1963 r. zmarł mój ukochany 
mąż, tatuś, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 
56, śp.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
KSIĘŻA DEKANATU OSTROWSKIEGO

poświęcenia i cierpień żywot, opatrzoną 
mentami św., nasza kochana ciocia i 
gierka, śp.

Zmarłym straciliśmy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Lądowo i Wodno - Inżynieryjnego 

„Hydrobudowa 7” Poznań 2326g

8 .leipnia 1963 r. zasnął w Panu, przeżywszy lat 82. śp. 

ks. Kanonik

Irena Lambui
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm. 

o godz. 16.15 z kaplicy cmentarza na Juntkowie.
O tym zawiadamia

Dnia 8 sierpnia 1963 
roku zmarł po cięż­
kich c.erpieniach, o- 
patrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 56, śp. 

Nikodem LOUC
Pogrzeb odbędzie się 

w niedzielę. 11 bm. o 
godz. 16 z kaplicy 
cmentarnej Wiry.

W ciężkim smutku 
pogrążone

ŻONA, DZIECI 
I WNUKI

Dnia 7 sierpnia 1963 r. zakończyła swój pełen. Dnia 7 sierpnia 1963 r. zmarł śmiercią tra­
giczną nasz sumienny i ofiarny pracownik

Jerzy Kowalczyk

śu^°''8 naj"><ochańsza, najmilsza, całym sercem oddana mi i pełna po- 
więcęn aż do ostatniego tchnienia swego — matka

Z ZIELIŃSKICH

Salomea Frankowska
niach onai 7 światem dnia 7 sierpnia 1963 r. po wieloletnich cierpie- 
i Ostatni «ona na Dr°gę Wieczności kilkakrotnie Sakramentami św. ostatn.m Namaszczeniem.
stnicy^Cmema08'^ Zn?arłej odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11.45 z ko­
nie w kościeirZa RpRionalnego na Junikowie. Msza św. odprawiona zosta- 
brówki dnla iT .parafialnytn Zmartwychwstania Pańskiego przy ul. Dą- 

a 14 brTl. o godzinie 8.
W głębokim bólu pogrążona

Pozpań. ul. Wspólna <i 
Osobnych zawiadomień' Z337g

Franciszek Dymarski
dziekan ostrowski,

kaneli3^„-Probosz<.’ parafii św. Antoniego w Ostrowic Wlkp. 
wi^.»^na-',Orw w°3s'<a Polskiego, powstaniec wielkopolski,

. więzień obozów konc. w Buchenwald i Dachau.
d 7 j c* .i ■ -

w Poniedziałek 0 18 wyprowadzenie zwłok do kościoła,
zwłok ną cmentarz parafialny ° ®°^z‘ 17 msza pogrzebowa i eksportacja

skórnych 
Matejki 
jąć: od 
19—20.

i wenerycznych.
51, godz. przy- 
7—8.30, 12—14 i 

1853g

FGNtericr czarno-biały —; 
rudo podpalany się przy- 
błąkał do Klubu Żeglar­
skiego „Mewa” Kiekrz.

21«4g

Różne

Edward Gerber
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na -Junikowie.
W ciężkim smutku pozostaje

ŻONA Z SYNEM, SYNOWĄ, WNUCZKĄ 
I RODZINĄ

2370g

Dnia 9 sierpnia 1963 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, brat, ojciec teść 
dziadek, przeżywszy lat 79, śp.

Teofil Sobański
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 bm. o godz. 10.30 na cmen­
tarzu parafii Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej,

o czym zawiadamia w smutku
ZÓNA Z RODZINĄ

2362E

Przewielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji Zjednoczenia Przemysłu 
Jajczarsko - Drobiarskiego w Warszawie, Inspektoratom, Centr. Laborato­
rium, Przedsiębiorstwom Jajczarsko-Drobiarskim, Kierownictwu i Pracow­
nikom, Centrali Handlu Zagranicznego „ANIMEX”, Centralnemu inspek­
toratowi Standaryzacji, Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym za oddanie 
ostatniej przysługi ukochanej siostrze naszej, śp.

mgr inż. Zofii Karłowskiej

o czym zawiadamia
ZONA Z CÓRKAMI

2278g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Łukasik Po­
znań, Dworkowa 14. do­
jazd 9, 11, 15, 16 — kieru­
nek Sołacz. 42g
Pranie, prasowanie' ko­
szul, bielizny, kitli, pro­
chowców w 3 dniach. Cy 
bulskiego 16 przy Win­
klera, od godz. 8—17.

1486g
Dywany, kilimy napra­
wiam. Tabernacki, Po­
znań, Dzierżyńskiego 91. 

1933g
Wykonuję starannie i 
terminowo powiększenia 
portretowe po 18 zł. Tel.: 
Puszczykowo 178, w każ-
dą niedzielę. 204«g... .

Wszystkim Krewnym, Znajomym, ■ Dyrekcji 
Poznańskich Zakładów Spożywczych Przemysłu 
Terenowego, Radzie Zakładowej, Radzie Robot­
niczej. Współpracownikom. Chórowi, a w szcze­
gólności Kierownikowi i Współpracownikom 
Oddziału IV za oddanie ostatniej przysługi mo­
jemu mężowi, śp.

Kazimierzowi Hoffmannowi
oraz za złożone wieńce i

SKŁADA SERDECZNE
kwiaty

Poznań w sierpniu 1963

PODZIĘKOWANIE 
ZONA Z CÓRKĄ 
r. 228 3g

Zespołowi lekarzy Szpitala MSW w Poznaniu, 
a w szczególności Panu Doktorowi Ginterowi 
za pełną troskliwości opiekę lekarską, Pielęg­
niarkom i Personelowi szpitala za bezintere­
sowną pielęgnację w czasie choroby. Księdzu 
Prof. Dr. Eborowiczowti. Duchowieństwu Para­
fii Bożego Ciała i Parafii Zbawiciela. Powstań­
com Wielkopolskim, Dyrekcji i Współpracowni­
kom byłej Państwowej Centrali Drzewnej, 
Krewnym, Przyjaciołom. Kolegom zmarłego, 
Kolegom Lekarzom. Koleżankom i Kolegom. 
Pracownikom Spółdzielni im. F. Dzierżyńskie­
go. Lokatorom i Znajomym za złożone wyrazy 
współczucia, wieńce i kwiaty oraz odprowa­
dzenie na miejsce wiecznego spoczynku, śp.

Kazimierza Sowińskiego
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają CÓRKA I syn



S^RPIER
10

Wawrzyńca, 
Bogdana

sobota Słońce: 5.26—20.29

TEATRY
— nieczynne
KIWA
i-t-P^LO S' 10, 12'30’
1/.45, 20 — „Byłem Montgomervm” 
(ang., 12 1.), g. 22.15 — „Czarny 
monokl” (franc., 16 1.), ASTRA — 
g. 20.30 — „Wozy jadą na zachód” 
(USA, 12 1.), BAŁTYK
"" ‘ ■ 18’ 2015 - „Ostatni

16 tó- 8- 22.30 — „Sław
12.30, 15.30, g. 10,

Półmetek akcji społecznej

ne miłości” 
STKA — g.

(fr., 18 1.), CZTERNA-

Jak wynika z liczb, przedstawionych nam wczoraj przez
Komisję Koordynacyjną do spraw Czynów Społecznych 

przy poznańskim Komitecie Frontu Jedności Narodu, po­
znaniacy okazali w pierwszym półroczu tego roku niespo­
tykaną pracowitość i ofiarność. W stosunku do zakrojone­
go na kwotę prawie 47 min. zł planu czynów społecz­
nych, w omawianym okresie wykonano tych prac za 
27 582 tys. zł.

stko wskazuje bowiem na to, 
że istnieją realne szanse prze 
kroczenia przyjętego planu
zadań.
tempa i 
cznych, 
gaci się

Jeśli nie osłabimy 
zakresu prac społe- 

miasto nasze wzbo- 
do końca tego roku o

10, 12.30 >>Złamana
strzała” (USA, 12 1.), ____.
20.15 — „Drugi tor” (NRD 12’ 1 )
GONG - g. 10 12.15 - „Towarzy­
sze broni” (franc., 12 1.), g. ig. jg 
20 — „Strachy zamku Spessart” 
(NRF, 16 1.), GRUNWALD WOJ

g. 15.30,

SKOWE — g. 17.30, 20 — „Następ­
cy tronów” (wł„ 18 1.), GWIAZDA 
KINO DOBRYCH FILMÓW - g.
10.20, 13 Biały pudel”
7 1.), g. 15.30, 18, 20.15
jazz, jazz” (ang.

(radz., 
„Jazz,

14 1.), HUTNIK

Regulamin czynów społecz­
nych mówi o tym, że w każ­
dej pracy dotacja państwo­
wa nie może przekraczać od 
30 do 60 procent wartości ro-' 
bót, w zależności od ich ro­
dzaju. W tym zestawieniu 
wydatkowana przez miasto 
kwota zaledwie nieco ponad 1 
min. zł świadczy najlepiej o 
wkładzie rzeczowym ludności,

zakładów pracy i szkół w ak­
cję upiększania naszego mia­
sta.

Widać więc wyraźnie, jak 
szerokie kręgi zatoczyła w
tym 
akcja 
nia, 
kim

roku rozpisana wiosną
„Mój dom, moja dziel- 
moje miasto”. Szero-

dalsze nowe ulice, place za­
baw i tereny zielone. W pier­
wszym półroczu, w ramach 
czynu społecznego, wybudo­
waliśmy bowiem lub napra­
wiliśmy prawie 68 tys. m kw. 
ulic, przybyło nam 120 ha 
terenów zielonych i 30 pla­
ców zabaw dla dzieci.

strumieniem
zobowiązania,

popłynęły
niemal gre-

(c)

Na XX-lecie Wojska Polskiego

g. 16.45, 19 — „Alibi doskonałe” 
(ang., 12-1.), KOSMOS — g. 19.30 — 
„Smarkula” (poi., 16 1.), MALTA 
— g. 17, 19.30 — „-Zbrodniarz i pan 
na” (poi., 16 1.), OLIMPIA — g. 
10, 12.30 — „Piknik” (USA, 16 1.), 
g. 15, 17.30, 20 — ,,Rozwód po wło 
sku” (wł„ 18 1.), OSIEDLE — g. 
18, 20 — „Wszyscy do domu” (wł., 
14 1.), KINO PAŁACOWE — g’ 
15.30, 19 — „W 80 dni dookoła świa
ta” (USA, 12 1.), PRZYJAŹŃ —
15.30, 13, 20.15 g.

Poślubny rejs”
(ang., 18 1.), RIALTO — g. 10.30, 13 
— „Po latach” (radź., 12 1.), g 
15.30, 18, 20.15 — „Synowie i ko­
chankowie” (ang., 16 I.),SCALA —- 
nieczynne, TĘCZA — g. 16, 18, 20 
— ,,FJip i Flap na bezJudnej wy­
spie” ((ranc., 16 1.), WARTA —. 
g. 15, 17.30 , 20 — „Tysiąc oczu dr 
Mabuse” (NRF, 16 1.), WCZASO-
WICZ — g. 17, 19.15
kochaną” (poi. 
g. 15, 17.30, 20 -

Jak być
18 1.), WILDA — 
„Sławne miłości”

(franc., 18 1.),, WRZOS (LUBOŃ) — 
nieczynne, WRZOS (MOSINA) — 
g. 17, 19.15 — „Okup” (USA, 16 l.Ę 
KINO LETNIE WYPOCZYNEK — 
g. 20.30 — „Słaba płeć” (franc., 18 
lat).

RADIO
SOBOTA

WARSZAWA I: 8.30 — Muzyka; 
8.50 — „Rozmowy na tematy praw 
nc”; 9 — Franciszek Schubert: 
Fantazja f-moll; 9.20 Koncert 
rozrywkowy; 10.10 — Mówi Tech- 
nikaL 10.20 — Koncert muzyki; 11

Pracowite wakacje
Uczniowie Technikum Che­

micznego nr 2 w Poznaniu ba­
wią na wakacjach w Nacmie- 
rzu (pow. Łobez). Jak nam do 
noszą w korespondencji, ich 
wakacje przebiegają bardzo 
pracowicie.

Uczestnicy hufca pracy — 
bo taki charakter ma wyjazd 
uczniów — zaczęli od pomaga 
nia rolnikom przy peleniu 
ziemniaków a następnie pra­
cowali przy żniwach.

Jak piszą nasi informatorzy, 
uczestnicy obozu narzekają 
jedynie na brak rozrywek, do 
rzędu których należy m. in. 
odwiedzanie raz w tygodniu 
kina. Warunki mieszkaniowe 
dobre, jedzenie — raczej pozo­
stawiające nieco do życzenia. 
Mimo jednak pewnych niedo­
ciągnięć — jak wynika z ko­
respondencji — chłopcy czują 
się na obozie dobrze.

Odnotowując nadesłane in­
formacje, redakcja dziękuje za 
razem za miłe pozdrowienia.

(kp)

mialnie włączyło się do niej 
całe społeczeństwo i to we 
wszystkich dzielnicach. Z wy­
ników półrocza, a zatem na 
półmetku akcji, widać, że na 
czoło tabeli wysunęło się nie-

Głos“ przypomina!

Trira konkurs

— Polskie mel. rozr.; 11.50 
cyklu: ,,Rodzice a dziecko” 
— „Rolniczy kwadrans”; 13

12.15

twory na instrumenty dęte; 13.29 
— Gra Polska Kapela; 14 — Z cy 
klu: „Niezapomniane stronice” — 
„Zagadka literacka”; 14.30 — Kon 
cert rozrywkowy dla wczasowi­
czów; 15.10 — „Sportowcy wiej­
scy na start”; 15.25 — Muzyka roz 
rywkowa; 16.05 — Z życia ZSRR; 
16.35 — Program młodzieżowy;
17.15 — Koncert; 18 — „Gałki an- 
tymolowe emeryta Ząbka” aud}'- 
cja Tadeusza Zimeckiego; 18.20 — 
Korespondencja z zagranicy; 18.30

Pieśni chóralne kompozytorów 
polskich śpiewa Chór Chłopięcy 
i Męski PFP pod dyr. St. Stuli­
grosza; 12.30 — „Dzbanek z Teb” 
audycja poetycka Adama Kocha­
nowskiego; 12.50 — Jan Sibelius: 
„Oceanidy”; 13 — „Ludzie wśród 
których żyjemy”; 13.30 „Mos­
kwa z melodią i piosenką słucha 
czom polskim; 14 — Koncert ży­
czeń; 14.58 — Wyniki „Koziołków” 
15 — Dla dzieci; 16.29 — Koncert 
chopinowski; ' 17.05 — Felieton na 
tematy międzynarodowe; 17.15 — 
Śpiewa „Mazowsze”; 17.30 — „Pod 
wieczorek przy mikrofonie”; 19 — 
Komedia w jednym akcie; 19.50 —

— Kwadrans mel. tan.; 18.45
barecik reklamowy 
drówki muzyczne”;

19.05
Ka 

,Wę-

„Rytmy kubańskie” 
piosenek; 20.30 —
21.22 — Sport; :

20

21.25

— Rewia 
.Koziołki”;

— Au-
dycja Elżbiety Elbanowskiej; 21.40

20.30 —
20.26 — Spor

Koncert Poznańskiej

.Program z dywanikiem
21.45 — Piosenki radzieckie; 22 — 
Ulubione arie i duety operowe;
23.10 — Mozaika mel. rozr. i tan..

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 12.30 — Radiowa agro 
nomówka; 12.50 Audycja aktu­
alna; 13 — Melodie na organach 
Hammonda; 13.10 — Kultura pil­
nie poszukiwana; 14.30 — Z cyklu: 
„O dziecku, które nigdy nie do­
rośnie”; 14.45 — Dla dzieci; 15 —

Radiowej; 22 
Sport; 22.30 
wy „FAR”;

Sport;
Piętnastki

22.25 —
Gra Zespół Jazzo-

22.50 — „Ze świata
opery”; 23.20 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.95, 
17, 21, 23.50.

TELEWIZJA

Karól Lipiński: II Koncert 
skrzypce i orkiestrę; 15.30 — 
dzieci; 15.53 Melodie rozr.;
— Przegląd sportowy; 16.30 — 
jąca szafa; 17.12 — Audycja

na 
Dla

Gra 
ak-

tuąlna; 17.25 — Utwory charakte­
rystyczne; 18.50 — Fel. M. Jorsta; 
19.30 — „Matysiakowie”; 21.27 —
Sport; 21.45 Gra Zespół Je-
rzego Miliana; 22 — „Trzy 
Zespołu Dziewiątka”; 23 
•Orkiestra Taneczna PR;
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 16, 17.59,
23.50.

po trzy 
— Gra 
23.30 —

SOBOTA

POZNAS I PROGR. OGÓLNOP. 
10 — „Przyjaciółki” — film fab. 
prod. włoskiej od 1. 16; 11.40 — 
Przerwa; 17.55 — Program dnia; 
18 — „Mąż swojej żony” — film 
fab. polski od 1. 12; 19.30 — Film 
krótkometr.; 19.40 — Ostatnia sta­
dnina — progr. film.; 19.55 — „Do 
branoc”; 20 — Dziennik; 20.25 — 
Magazyn „Klaps”; 21 — Muzyka 
lekka, łatwa przyjemna”; 21.45 
— wiadomości dziennika TV; 21.55 
— Film fab. prod. ang. „W po­
szukiwaniu winowajcy” od lat 16

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 8.15 — Muzyka;

8.30 — Przekrój muzyczny tygod-
nia; 9.20 Archangelo Corelll;
Concerto grosso F-dur op. 6 Nr 12; 
9.30 — Magazyn Wojskowy; 10 — 

' Dla dzieci; 10.20 — Koncert ży­
czeń; 11.40' — „Co warto zoba­
czyć”; 12.10 — z cyklu: „Plamy 
na mapie”; 12.20 — „W samo po­
łudnie”; 12.50 — Kiermasz muzy­
czny; 13.30 — Melodie rozr.; 13.40 
— „Swojskie melodie”; 14 U- 
twory na gitarę; 14.15 — „Zielony 
magazyn”; 14.30.— „W Jeziora­
nach”; 15 — „Jarmark cudów”; 
16.05 — Przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 — Słuchowi 
sko wg. pow. K. Przerwy; 17.40 — 
Muzyka tan.; 18 — Wyniki „To­
to-Lotka”; 19.05 - Zespół Dzie­
wiątka; 19.25 — Z płytoteki roz­
rywkowej; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Matysiakowie”; 21 — Niedzielne 
wieczory muzyczne; 22 — Gra Or 
kiestra taneczna PR; 22.40 — Dia­
logi o poezji; 23.10 - Muzyka tan

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 15, 
20, 23.

POZNAŃ: 8.50 — Koncert soli­
stów; 9.20 — Fel. literacki; 10.30 — 
Poezja i muzyka; 11 — Przeboje 
z muzyki filmów radź.; 11.20 
Zespół Dziewiątka; 11.40 — Słu­
chamy muzyki ludowej; 12.10 —

NIEDZIELA

POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP 
14.55 — Program dnia — wyniki 
losowania „Koziołków”; 15 — Nie 
dzielna Biesiada”; 15.45 — „Posą­
dzenie” — film fab. prod. ang. od 
lat 7 oraz dodatek filmowy „Fig­
larz na orbicie”; 17.05 — Między- 
nar. Zawody Pływackie Polska — 
Francja; 18 — Śpiewa Otylia Pa- 
taki; 18.25 — Teleturniej — „Nasi 
sąsiedzi”; 19.30 — Recital Chopi­
nowski z Dusznik; 20 — Dziennik; 
20.25 — Sportowa Niedziela; 20.55 
— „Gdy drzewa były duże” — 
film fab. prod. radź, od lat 12.

MUZEA
MUZEUM WOJSKA — St. 

nek — czynne od g. 9—18.
WYSTAWY

Ry-

ZPAP — St. Rynek — Arsenał —
Problematyka Form 
wych, Ewy Pruskiej 
Busźkiewicza, czynne

Przemysło- 
i Jerzego 

od g. 11—13.

DYŻURY
SZPITAL TM. FR. RASZEJI

chirurgia — interna — ul. Mickie 
wieża 2, tel. 13-40.

APTEKI: Alfreda Lampego 2. 
Marcinkowskiego 11, Dzierżyńskie 
go 107, Matejki 1, Dąbrowskiego 
76, Głogowska 47. Tylko dyż.ur noc 
ny: Główna 53, Starołęcka 79, Wi 
nogrady.

spodziewanie Nowe 
które wykazało, iż do 
ry jego mieszkańcy 
ciii dla miasta pracę 
nej wartości bez mała 
zł.

Miasto, 
tej po- 
poświę- 
o łacz- 
8,5 min.

Czyny społeczne objęły spo­
ro dziedzin. Najwięcej jednak 
wykonano w zakresie urzą­
dzeń komunalnych. Tutaj war 
tość prac społecznych określa 
się kwotą 22.477 tys. zł, przy 
czym tylko przy budowie i 
naprawie ulic mieszkańcy wy 
pracowali około 3 min. zł. 
Natomiast roboty przy zakła­
daniu nowych zieleńców, skwe 
rów, placów zabaw dla dzie­
ci i upiększaniu ciągów ulicz-
nvch 
11.481

Dużą 
prace

posiadały wartość 
tys. <■

szkołach i 
za kresie 
szkolnych, 
tażcwych

oszczędność przyniosły 
społeczne wykonane w

dla szkół, głównie w 
porządkowania boisk 
urządzania hal mon- 
oraz kwietników i

wyposażenia gabinetów w pomo­
ce naukowe. Ogółem dzięki po­
mocy społecznej zaoszczędzono 
tu kwotę 2.458 tys. zł.

Tegoroczne czyny społeczne ob­
jęły w I półroczu również obiek­
ty sportowe. Budowano przede 
wszystkim boiska dla młodzieży 
lub rozbudowywano i porządko­
wano urządzenia istniejące. Da­
lej — poważnymi -wynikami może 
się nasze miasto poszczycić w 
zakresie zadrzewiania i zalesia­
nia nowych terenów, głównie w 
obrębie dzielnic Nowe Miasto i 
Jeżyce. W omawianym okresie 
wysadzono około pół miliona roz-
maitych drzew i krzewów, a sa-
me prace posiadały w tym za­
kresie wartość 876 tys. zł.

Niektóre czyny społeczne doty-
czyły budowy urządzania
ośrodków kulturalnych, głównie 
świetlic blokowych. Tych ostat­
nich pewstało już w naszym 
mieście 7, przy czym władze 
miejskie przekazały tym obiek­
tom 3 telewizory, 2 magnetofony 
i 4 aparaty radiowe.

JA o końca roku 
jeszcze prac na 

co ponad 19 min zł.

pozostało 
sumę nie- 
Podsumo-

wując przeto pierwsze półro­
cze, Komisja Koordynacyjna 
od której przekazujemy spo­
łeczeństwu podziękowanie za 
dotychczasowy udział w u- 
piększaniu Poznania, wyraża 
zarazem przekonanie, że mie­
szkańcy nadal wykazywać bę­
dą w każdej dziedzinie zna­
czną pomoc i ofiarność. Wszy-

Koncert 
na wolnym powietrzu

W niedzielę, 11 bm. o godz. 19 
odbędzie się w Ogródku Letnim 
Pałacu Kultury kolejny koncert 
estradowy na wolnym powietrzu 
w wykonaniu Krystyny Sienkie­
wicz i Włodzimierza Rylskiego 
(piosenki) oraz kwintetu rytmicz­
nego Jerzego Grzewińskiego.

.Bilety wstępu nabywać można 
w Pałacu Kultury oraz na 2 go­
dziny przed Koncertem.

W razie niepogody koncert od­
będzie się w Sali Pałacu Kul­
tury. (na)

imnimll niHItlHłl

fotografii turystycznej
początkach maja br. Wojewódzki Komitet Kultury

’ ’ Fizycznej i Turystyki, wespół z redakcją „Głosu” 
i przedsiębiorstwem „Foto-Optyka” ogłosił tradycyjny kon­
kurs fotograficzny dla amatorów, miłośników turystyki. 
W7 tym roku konkurs ogłoszono pod hasłem: „Uroki turysty­
ki i wypoczynku w województwie poznańskim”.

Zatrzymać pochód 
„czerwonego kura”

Uchwały przeciwpożarowe 
powzięte na zebraniu przewód 
niczących Prezydiów WRN w 
Radzie Ministrów odbiły się 
szerokim echem w całym kra 
ju.

Wczoraj odbyła się w Po­
wiatowej Radzie Narodowej w 
Poznaniu narada poświęcona 
sprawom bezpieczeństwa prze 
ciwpożarowego w naszym po­
wiecie. Przybyli na nią m. in. 
przedstawiciele Wojska Pol­
skiego. Milicji Obywatelskiej, 
Straży Pożarnej. PGR-ów, 
spółdzielni produkcyjnych, a 
także Wydziałów Komunika-

„Lato stulecia” dostarczyło 
wszystkim turystom nie tylko 
okazji do miłego wypoczynku, 
nie tylko ułatwiło im wędrów­
ki pieszo, rowerem, kajakiem 
czy samochodem po naszym 
województwie, ale także umoż 
liwiło wykonanie wielu intere 
sujących zdjęć. Niewątpliwi? 
turyści nie zaniedbali tej oka 
zji i będą mogli na zakończe­
nie sezonu wędrówek pochwa 
lić się bogatym dorobkiem pra 
cy fotoaparatem. Organizato­
rzy konkursu oczekują przeto, 
że do 31 października — bo do 
tego dnia można przesyłać fo-
togramy w siedzibie

cji. Rolnictwa Leśnictwa
oraz skupu Prezydium PRN.

Szeroko dyskutowano możli 
wości zapobiegania pożarom, 
których liczba — z uwagi na 
panujące warunki atmosfe­
ryczne (długotrwała susza) — 
jest dość duża. W 1962 r. do 8 
sierpnia w powiecie poznań­
skim zanotowano 26 pożarów, 
zaś w roku bieżącym, również 
do 8 sierpnia, było ich już 64. 
20 spowodowanych zostało 
przez lokomotywy, 2 przez trak 
tory, w 7 wypadkach zawiniły 
dzieci, a w 10 — dorośli, (s)

Otwarcie wystawy 
„Problematyka 

form przemysłowych”
W Arsenale na Starym Ryn 

ku odbędzie się dzisiaj o godz. 
12 otwarcie wystawy pt. „Pro 
blcmatyka form przemysło­
wych”, na której swe prace 
eksponują Ewa Pruska i Jerzy 
Buszkicwicz. Wystawa zapo­
wiada się interesująco, bo­
wiem jej tematyka jest nieco 
dzienna. Autorzy pokażą pro 
jekty wentylatorów, lamp, 
magnetofonu, mikrofonu itp„ 
pokażą też szkice i fotosy prac 
już zrealizowanych. Niektóre 
eksponaty ukazane zostaną w 
procesie powstawania, od szki 
cu począwszy, a na makiecie 
kończąc. Wystawa czynna tyl­
ko w dni powszednie (godz. 
11—18) do 1 września br. 
włącznie, (cz)

WKKFiT przy pl. Kolegiac- 
kim V (pok. 134) znajdą się 
stosy doskonałych zdjęć, uka­
zujących piękno naszego w’O- 
jewództwa. Chodzi oczywiście 
zarówno o zdjęcia krajobrazo­
we, jak i ciekawej architektu­
ry, nowego budownictwa, dzieł 
sztuki, fragmenty i sceny z a- 
trakcyjnych wycieczek oraz 
rajdów turystycznych.

Przypominając o terminie 
zakończenia konkursu zwraca 
my ponownie uwagę, że na au 
torów, których prace zostaną 
przez sąd konkursowy uznano 
jako najlepsze, czekają war­
tościowe nagrody pieniężne i 
rzeczowe.

Dla tych, którzy z niniej­
szej notatki dowiadują się po 
raz pierwszy o konkursie do- 
dajemy, że można w nim brać 
udział bez względu na wiek, 
że należy przesyłać fotografie 
tylko w rozmiarach 30 x 40 
cm, że zdjęcia wypada ozna­
czyć godłem, a do całej prze­
syłki dołączyć zamkniętą Ko­
pertę z godłem i nazwiskiem au 
tora i jego dokładnym adre­
sem. Jest także prośba o poda 
nie daty i miejsca wykonania 
zdjęcia.

(kp)

Wygodnictwo
y r marca br. pan Z. S., ' 
J zamieszkały w Owiń- i 
skach, nabył telewizor poi- < 
skiej produkcji, marki 
„Szmaragd”. Niestety, po / 
trzech miesiącach, telewi­
zor odmówił posłuszeń- / 
stwa. Zgodnie z kartą gwa­
rancyjną, naprawy powin- j 
na dokonać SOT przy ul.
Wielkiej. Nie tylko doko- 1

\A/ Poznaniu odbędzie się 
* ’ niebawem jeszcze jedna 

uroczystość, związana z tego- 
rocznymi obchodami XX-lecia 
istnienia Ludowego Wojska 
Polskiego. Będzie to odsło­
nięcie samolotu-pomnika, jaki 
ma stanąć na nadwarciańskiej
skarpie przed Mostem
chlewskiego, w 
dowanego tam 
ku.

Samolot ten,

obrębie 
obecnie

to dar

Mar- 
bu- 

par-

Do-
wództwa Lotnictwa Operacyj 
nego. Sam pomnik stanowić 
będzie symbol coraz bardziej 
pogłębiającej się więzi woj­
ska ze społeczeństwem. Sa­
molot zostanie umieszczony 
na cokole, około 4 m nad zie­
mią. Boczny wygłąd przyszłe­
go pomnika przedstawia za­
mieszczony powyżej rysunek. 
Dokumentację na pomnik wy 
konali — w czynie społecz­
nym — pracownicy Poznań­
skiego Biura Projektów Bu­
downictwa Przemysłowego: 
inż. Władysław Polaszek i inż. 
arch. Józef Jędrzejczak. Są 
oni także autorami planu za­
gospodarowania przyległego 
terenu. Jeden z oddziałów 
HCP postanowił wykonać 
sam postument dla umocowa­
nia kolumny nośnej, a PKS — 
Oddział Towarowy przejęła 
na siebie transport samolotu. 
Pewnb zobowiązania podjęli 
także żołnierze jednostki 
wojsk lotniczych, (c]

Dodatkowe autob^ 
do Lipna

W przypadku jeśli dopisze po­
goda. poznańska PKS uruchomi 
w najbliższą niedzielę, 11 bm., 
dodatkowe autobusy do Lipna 
(k. Stęszewa). Autobusy te będą 
odjeżdżać: o godz. 8 i 8.30 z 
Dworca Autobusowego, a o godz. 
9, 9.30 10 i 10.30 z Górczyna (przy
pętli). Powrót — o godz.
19 i 19.30 (do Górczyna) 
godz 20 i 20.30 (na Dw. 
sowy), (c)

18, 18.39, 
oraz o 

Autobu-

4^4^^

Warsztat usunięto
6 bm., w rubryce „W reporter­

skim skrócie” pisaliśmy — na 
podstawie informacji jednego z 
Czytelników — o konieczności 
zlikwidowania warsztatu ślusar­
skiego, zainstalowanego na czas 
remontu domu na strychu pose­
sji przy ul. Gwardii Ludowej 57. 
Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej 
poinformował nas w tych dniach
że wyniku naszej
wspomniany 
wano, a w 
się lokatora 
rężony sufit.

warsztat
notatki 

zlikwido'
mieszkaniu żalącego 
naprawiono nadwe- 
(c)

— Czy miałeś dziś trudny dzień 
na arenie?

INFORMUJEMY
27. VII. br. na Placu Wolności 

znaleziono zegarek męski na rę­
kę. Osoba poszkodowana proszo­
na jest o zgłoszenie się po odbiór 
zguby w Komendzie Miejskiej MO, 
Plac Wolności 16, pok. 7, w godz. 
od 8 do 16.

Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej — Stare Miasto za­
prasza do Ogrodu Szelągowskie- 
go 11 bm. (niedziela) o godz. 19.50 
na koncert w wykonaniu Młodzie­
żowego Zespołu Estradowego Pa­
łacu Kultury.

W związku z prowadzonymi p^a- 
cami eksploatacyjnymi nastąpi 
wyłączenie prądu:

w dniach 12 i 13. VIII. 63 r. co 
dziennie w godz. 7—15 w dzielni 
cach: Podolany i Strzeszyn;
w dniu 17. VIII. 63 
7—13 w dzielnicach: 
cc i Krzyżowniki;
w dniu 19. VIII. 63 
7—15 w dzielnicach: 
Głuszyna.

r. w godz. 
Smochowi-

r. w godz. 
Piotrowo i 

K5382

nać naprawy, lec;
zapewnić na

również 
własny

koszt — przetransportoroa- 
nie telewizora do warszta­
tu. Czytelnik zgłosił się 
więc do stacji przy 'ul. 
Wielkiej, gdzie reklamację 
przyjęto} lecz zobowiązano 
posiadacza ! telewizora do 
przetransportowania apara 
tu na. miejsce. Jak stwier­
dził bowieńi kierownik — 
transport jest dla przedsię­
biorstwa zbyt kosztowny.

Nie wnikamy — co się 
kalkuluje SOT-owi. Przy­
pominamy jedynie, żĄ — 
zgodnie z przepisami — te­
lewizory o wadze, powyżej 
15 kg, powinien przewozić 
warsztat naprawczy. I tyle. 
Wyda je się, że'w omawia­
nym przypadku, może być 
mowa wyłącznie o wygod­
nictwie. (jk)

Pamięci
Karola Szymanowskiego
Znana w Poznaniu społecz­

niczka, prof. Maria Jarecka, 
członkini Wielkopolskiego Stu 
dium Muzycznego, bawiła osta 
tnio w sanatorium w Inowro­
cławiu. Przy okazji zorganiz^" 
wała tam ona wieczór, poświ? 
eony pamięci naszego wielkie­
go kompozytora Karola Szy" 
manowskiego. Wieczór spotkał 
się z dużym uznaniem kuia- 
cjuszy. którzy po brzegi wy* 
pełniii salę centralnej świetli­
cy sanatorium. Program wypeł 
niła prelekcja M. Jareckiej o 
K Szymanowskim. Następnie 
p. Jarecka wykonała, przy 
akompaniamencie studentki 
AM z Wrocławia. Barbary Sze 
rer. kilka pieśni Chopina 1 
Linckego.

Inicjatorce imprezy i zara­
zem wykonawczyni programu 
wręczono wiązankę kwiatów.

(e)


